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Kraków 1S kwietnia. 


Odkąd parlamenta przestały być regulato- 
rami normalnego życia konstytucyjnego, a sta- 
ły się natomiast teatrem wojennym przeciw 
pewnym narodowościom, instytucyom i zasa- 
dom religijnym lub społecznym, -sesye parla- 
mentarne przedłużają się bez miary. Peryody- 
czność zgromadzeń konstytucyjnych, tak prze- 
strzegana w Anglii i wszędzie, gdzie życie kon- 
stytucyjne w normalnych odbywa się warun- 
kach, ustąpiła już miejsca niemal nieprzerwał-. 
ności zgromadzeń i narad, jak gdyby w cza- 
sach konwentów rewolucyjnych. ~ 

Rada państwa wiedeńska zebrała się na 
tydzień po Świętach, aby znów odroczyć się 
wobec otwierających się delegacyj na dai sześć, 
poczem równocześnie mają się odbywać sesye 


dwóch ciał konstytucyjnych, w tak ścisłym | posł 


będących związku nawet pod względem tożsa- 
mości wielu posłów. Dziwaczna ta innowa- 
cya współczesnych narad, pod względem kon- 
stytucyjnym nie da się usprawiedliwić, gdyż 
członkowie Rady państwa wybrani do delega- 
cyj wspólnych, pozbawieni są tem samem mo- 
żności pełnienia podwójnych swych obowiąz- 
ków. Rada państwa przedłużając bez miary 
sesyę, przerywając na sześć dni posiedzenia, 
coraz bardziej traci cechę parlamentu a nabie- 
ra charakteru i zwyczajów klubu politycznego. 

Lecz mniejsza o tę nieprawidłowość regu- 
laminową : klub ten polityczny niemniej zacho- 
wuje wszystkie swoje atrybucye ustawodawcze, 
jest panem sytuacyi, zagraża zasadom religij- 
nym i interesom krajów, i od tego klubu je- 
steśmy zawisłymi, przyjęliśmy w nim stanowi- 
sko, którego pilnować należy. 

Tymczasem znaczna część posłów galicyj- 
skich w zasadzie potępiając abstencyę, prkty- 
kuje ją w zastósowanin. Jak ostatnia lista imien- 
nego głosowania nad wnioskiem p. Fuxa świad- 
«ży, zaledwie kilku posłów polskich przybyło 
do Wiednia po świętach. Czy abstencyi tej w 
tak ważnych chwilach jedyną przyczyną jest 
tylko łatwo dające się wytłomaczyć opóźnienie, 
zwłaszcza, gdy nowe odroczenie posiedzeń by- 
ło z góry zapowiedziane; czy przeciwnie nie 
jest to jeden z objawów zniechęcenia i pewne- 
go lekceważenia narad, w których bezpo- 
średnio kwestya galicyjska niewystępuje, które 
nie rokują możności wywalczenia jakich swo- 
bód dla kraju? 

Rzeczywiście kwestyi uregulowania stosun- 
ków galicyjskich, uzupełnienia autonomii kra- 
jowej, obecnie w Radzie państwa stawiać nie- 
podobna. Polityka rezolucyjna zamkniętą być 
musiała z chwilą, kiedy wszelka dążność ugo- 
dowa wykluczoną została; ale ta polityka re- 
zolucyjna, która nas zwodziła przez lat kilka, 
przyzwyczaiła nas do uważania Rady państwa 
ză jakiś rodzaj kongresu międzynarodowego, 
gdzie wszystko zawisło tylko na targach. lub na 
walce o postawione żądania i postulata krajo- 
we. Wszystko inne, okrom kwestyi rezolucyj- 
nej, wydawało się być rzeczą podrzędną, nawet 
obojętną, chociażby w tych toczących się obra- 
dach i uchwalanych ustawach chodziło o ogól- 
ne sprawy administracyi, rozkładu ciężarów i 
o urządzenia dotykające nas porówno z innemi 
krajami. Naszą delegacya temi sprawami bądź 
to ekonomicznemi, bądź ustawodawczemi rzadko 
specyalnie się zajmowała, jako niezostającemi 
w związku z kwestyą galicyjską. 

Dziś o kwestyi galicyjskiej w Radzie pań- 
stwa nie ma mowy, chyba, że z powodu bu- 
dżetu centraliści w poszczególnych pozycyach, 
jak techniki, lwowskiej, chcą nam okazać swo- 
ją niechęć. Delegacya, jakby tylko oczekiwała 
chwili walki zaczepiej lub walki obronnej, na 
teraz niemając programu i pola działania. Tym- 
czasem systemat idzie coraz dalej, obecnie 
w kierunku centralizacyi państwowej przeciw 
kościołowi, jutro dalszej centralizacyi polity- 
cznej przeciw resztkom autonomii narodowej. 
Mnóstwo spraw bieżących, ekonomicznych, że 
tylko wspomnimy nowy projekt ustawy © po- 
datku dochodowym, zagraża materyalnym 1n- 
teresom wszystkich prowincyj. Pole to neu- 
tralne, na któremby można porozumieć się ze 
stronnictwami, pod innym względem nam nie- 
przyjaznymi, lecz które wymaga specyalnego 
obznajmienia. się i wytknięcia sobie stanowi- 
ska. Prawdziwie praktyczny utylitaryzm wska- 
zuje obowiązek niepomijania tych kwestyj; tak- 
tyka parlamentarna wymagałaby także, aby 

delegacya polska. niezajmowała obojętnej roli 
w żadnej z toczących się kwestyj, choćby tyl- 
ko ogólnego, ekonomicznego znaczenia. Oczy- 
wiście, że wyższym jest obowiązek strzeżenią 
tych spraw, w których 0 zasady inoralnę, o 
ki yk religijną, o, walkę siais aj 
w: centralistycznego 1 Dez 1 
D: chodzi. A tutaj. także szkodliwą bywa 


ta częściowa abstencya przez opóźnianie się 
posłów, jak tego świeży był przykład w ode- 
słaniu do komisyi wniosku o wygnanie Jezu- 
itów. Uchwała ta w napół pustej Izbie jest 
niebezpiecznym precedensem i złą wróżbą; jak 
bowiem wnioskodawca umiał korzystać z chwili 
nielicziego kompletu Izby, tak na znużenie po- 
słów ciągłem przedłużaniem i odraczaniem Ra- 
dy państwa liczyć może to samo stronnictwo 
przy sprawozdaniu komisyi lub innej podobnej 
sposobńości. 

- Polityka czynna, jaką prowadzi delegacy 


galicyjska, niedająca. się. uwodzi, abatent 
wskazany kierunek w swym charakterze, musi 


być działającą. Nie ma spraw obojętnych lub 
podrzędnych dla posła dzierżącego swój mian- 
dat; dałoby się tu zastosować przysłowię; ho- 
mo sum, nihil humani a me alienum: esse puło — 
em jestem, nic z tego co poselskie niemoże 
mi być obojętnem. 


ne ORA M O o t 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 17 kwietnia. 


ustaw wyznaniowych wolno i 
jeżeli zastosują się do przepisów odnośnych — 
ukonstytuować się jako stowarzyszenie religijne. 
Wozorej wprawdzie deputowany Klińkosch bronił 
„starokatolików*, jako „właściwych katolików“ — 
ale sam żadnego nie uczynił wniosku, a dzisiejsze 
dzienniki również bardzo chłodno wyrażają się o 
starokatolikach, radząc im, aby korzystali z nowej 
ustawy i podali śwe statuta, jak każde inne sto- 
earzyszenie religijne. Pierwsza ustawa wyznaniowa 
wraca jeszcze raz do Izby wyższej z powodu różnicy 
w $ 54. Na inne zmiany Izby wyższej zgodziła się Izba 
niższa. Gdyby, o czem wątpić należy, Izba wyższa ob- 
stawała przy swojej redakcyi (rozchodzi się o wy- 
rażenie nach _Einvernehmung des beteiligten Ordi- 
nariates, Izba wyższa uchwaliła słowa: mit Ein- 
verstdndniese), gdyby Izba wyższa nie przychyliła 
się do wniosku Izby niższej, na ten czas obie Iz- 
by musiałyby wybrać komisyę dla porozumienia 
się. Lecz do tej ostateczności nie przyjdzie, za- 
pewne Izba wyższa zgodzi się na tę zmianę. 
Co się tyczy drugiej ustawy wyznaniowej, doty- 
czącej opodatkowania majątków kościelnych, ko- 
taisya Izby wyższej uchwaliła już tę ustawę — 
pomimo oporu mniejszości, tudzież kilku członków 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Mówią, że nie- 
tylko p. Schnierliog, ale i p. Plener robią opozy- 
dgę tej ustawie, upatrując w niej niesprawiedliwą 
podstawę podatkową. W pełnej Izbie atoli żaden 
z tych panów nie wystąpi przeciw ustawie, lubo— 
jak słychać — mają być wniesione poprawki do 
pojedynczych paragrafów ze strony członków wier- 
nokonstytucyjnych. Dzisiejsza Presse usprawiedli- 
wia p. Schmerlinga i broni go od zarzutu jakoby 
robił opozycyę, ale obrona zakrawa raczej na o- 
skarżenie. 

Komisya finansowa Izby wyższej uchwaliła bud- 
żet na r. 1874 i odrzuciła wiadomą rezolucyę w 
w sprawie techniki lwowskiej. Izba wyższa z pe- 
wnością nie żywi większych syrapatyj dla Pola- 
ków, aniżeli Izba niższa, ale komisya finansowa 
nie mogła zgodzić się na rezolucyę, która tylko 
warunkowo zezwala na pozycyę budżetową. Co 
Izba niższa uczyni, niewiadomo. Izba wyższa dnia 
23 b. m. odbędzie posiedzenie i przyjmie budżet. 
Ponieważ budżet jeszcze raz wróci do Izby niższej, 
z powodu techniki lwowskiej, więc zapewne rząd 
będzie zmuszony zażądać dalszego prowizoryczne- 
go poboru podatków w maju. Izba niższa dopiero 
d. 28go b. m. odbędzie posiedzenie, przerwa sze- 
ściodniowa tłómaczy się otwarciem delegacyj w 
Peszcie. Koło 15go maja ma nastąpić niechybnie 
odróczenie sesyj aż do jesieni. 

N. Pan przyjmował wczoraj arcybiskupów Wierz- 
chlejskiego i Sermabratowicza, tudzież prezesa sądu 
obwodowego w Tarnowie p. Ryszarda Zawadzkie- 
go. N. Pan jutro wieczór wyjeżdża do Pesztu. 
Wezoraj byli na obiedzie dworskim ambasador ro- 
syjski p. Nowikow, tudzież członkowie ambasady 
rosyjskiej. Dziś w południe N. Pan udzielił po- 
żegnalnej audyencyi nuncyuszowi Papieskiemu ks. 
Falcinellemu, tudzież członkom nuncyatury. 

Hr. Zichy, internuncyusz austryacki, wyjechał 
dziś do Stambułu. Baron Schwarz-Senborn w o- 
statnich dniach maja jedzie do Waszyngtonu. 


Poznań 15 kwietnia. 


Dzień dzisiejszy bodaj czy się nie stanie jedn 

z dat doo dla nas złowrogich. Dziś bokit 
ma orzec tak mar dla spraw kościelnych 
w Berlinie o wniosku rządowym, zamierzejącym 
pozbawić naszego Prymasa urzędu Arcybiskupiego, 
a skoro możnóść podóbnego wyroku przypuszozo- 
ną została, to przypuścić trzeba i rzeczywistość 
podobnego potwornego faktu. A' jakież skutki fakt 
podobny wywoła? Oto zawezwie kapituły do 
iwybora administratorów; te naturalnie odmówią, 
co za sobą pociągnie prześladówanie kapituł, rő- 
wńe prześladowaniu obecnemu biskupów; może 
rżąd posunie się i dalej, inianując' administrąto- 
rów, których bez źnej szyzmy żaden ducho- 
wny iie będzie mógł uznać, A w tym tazie cało 
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duchowieństwo i wszyscy wierni odrazu zszerego- 
wani zostaną w zastęp prześladowany. 

„Dzieje świata wskazują nam liczne prześladowa- 
nia kościoła, tak jednak systematycznego, jak o- 
becne, -nie było dotąd, a logiką wewnętrzną, pomi- 
mo powierzchownej legalności, musi dojść do stanu 
rzeczy w Angli za Henr$ka VIII i Elżbiety, a 
przynajmniej stosutków francuskich za wielkiej re 
wolucyi. Dotąd duchowieństwo nasze nie skalane 
żadnem odstępstwem, ale olbrzymiej trzeba będzie 
siły zaparcia się i poświęcenia, by się wszyscy na 
tem stanowisku utrzymali w chwili ostatecznej, do 
której tak spiesznemi kroki rząd dąży. 

Święta wielkanocne, te najwes:]sze święta na 
ziemi polskiej, nie były tu wesołemi. Myśl wszyst- 
kich wiorsych wracała figę do Arcypasterza i licz- 
aego już zastępu duchownych, którzy za kratą 
więzienną Święta te spędzali. Na prowincyi lud 
zaniechał zwykłego ania z moździerzy pod- 
ozas resurrekcyi, nie chcąc wobec ogólnego smutku 
zbyt głośnych objawów wesela. 

Z Berlina dowiaduję się o kompromisie rządo- 
wym z liberałami na tąk zwane siedmiolecie w 
kwestyi wojskowej. Ustępstwo zasad z obu stron 
widoczne, a dziwi nas o plagiat francuski. Dla 
samego pozoru wpadną naznaczyć inną liczbę. 
Ta niespodzianie ukuta pgoda, wyzyskaną zostanie 
i w walce przeciw kościołowi; na gruncie tej ugo- 
dy przejdzie łatwo ustąwą o ińternowaniu, o ba- 
nicyi duchownych. Jak daleko sięga despotyczna 
ręka rządu, wybitnym jest dowodem, że bliski 
orzyjaciel domu panującego, weteran z roku 1818, 
patriota pruski wypróbowany, sędziwy prezes Ger- 
lach, za broszurę o ślubach cywilnych, sprowadził 
sobie śledztwo kryminala o obrazę majestatu i 
kanclerza. 


MRzym 12 kwietnia. 


wojskiem, które ścisłej domaga się legitymacyi od 
przechodzących granicę. . 
jest to strzeżenie „nie 
jednak włoski oświadczył, iż pierwej nie może od- 
stąpić od tych nadzwyczajnych środków przezor- 
ności, póki rzeczpospolita nie da pewnych gwaran- 
cyj, iż na przyszłość towary, od których w grani- 


M opłaca się cło, nie będą 
cach królestwa poz 1 Bl kontrabandą, i że 


orzez granicę przep 

Pad 6 dawała przytułku, respec- 
ae wiek nni a ei włoskiego, który'o cię- 
żkie zbrodnie oskarżony w granicach Ban Marino 
PE ali asap wielo pisano i mówiono 0 roz- 
bojach i kradzieżach w Sycylii, dókonywanych na 
wysoką skalę przez uorganizowane bandy. Z wielu 
stron Jona się z tej przyczyny od rządu, by 
dla zachowania porządku i bezpieczeństwa publi- 
oznego, przedsięwziął energiczne środki.  Wyznać 
trzeba, iż rząd użył wszelkich środków, by złemu 
koniec położyć. Policya robiła obławy przez dłuż- 
szy czas, nie zdołała jednak właściwych hersztów 
pochwytać. Bandyci występowali nawet przeciwko 
policyi ich ścigającej Z wielką zuchwałością, bro- 


i zapowne obecnie łatwiej bę- 


dzie przywrócić porządek i publiczne bezpieczeń- 


s b Jacobini wyjechał 9 kwietnia do Wie- 


dnia. Duchowni kościoła Santa Maria dell Anima, 
kościół narodowy Niemców, ofiarowali odjeżdżają- 
cemu monsrwi wieniec z napisem dedykącyjnym i 
poezyami w języku łacińskim i w językach ludno- 
ści składającej monarchię austryacką. 
Towarzystwo Arkadów, już kilka razy przez nas 
wspomnione, przybrało nazwę Akademii Arka- 
dów i stosownie do tej nazwy ukonstytuowało się 


tak, że zajmować 
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pp. B. A. Krzyńnnowa 
w kamienicy księcia Jabłonowskiego , w han. 
wnym, tu tkie urzędy pocztowe 
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burgu, 


go z zajęciem po dwie godziny i dłużej. Rzym jest 
tem osobliwem w swoim rodzaju miastem, iż ma 
wielu uczonych ludzi, których nikt nie zaa i któ- 
rzy też, nie wiele troszcząc się o świata opinie i 
sądy, w spokojnem ustroniu poświęcają się z za- 
oałem i rzetelaem zamiłowaniem prawdy i piękna 
badaniu jakiejś spicyalności naukowej. Tym tylko 
sposobtm wytłomaczyć sobia można takie piękne 
i gł,b kie studya jakie pan Vetturini przed słu- 
haczami rozwija. : 

Już nie raz mówiono o tem wiele, że wobec 
orynnych usiłowań liberalizmu i socyalizmu wło- 
skiego, stroniictwo szczerze katolicki nie wiele, a 
przynajmniej nie tyle, ile przeciwne obozy, wpły- 
wa na ducha ludu. Owoż starannie redagowany 
Journol de Florence w numerze swoim z 10 kwie 
tnia zamieścił artykuł wstępny, silnie napisany, w 
którym wskazując na wysiłki masoneryi, by oba- 
łamucić umysły robotników, wzywa katolików do 
czynu. Jest rzeczą neglącą, mówi tenże dziennik, 
aby katolicy tak we Włoszech, jak w całej Euro- 
pie, użyli swych sił, swych środków i przysługują- 
cych im praw do walki przeciwko rozpasanin Się 
piekła. Nie chodzi tu bynajmniej o tajne knowa- 
nia, ani o używanie przeciwko państwu tych środ- 


ków, jakich ono przeciwko kościołowi używa, lecz i 


jedynie o zużytkowanie Środków, jakich nam do-. 
starcza prawo asocyacyi i o skierowanie tych środ- 
ków ku temu celowi, który nam wskazał Ojciec. 
św. w swych mowach, zachęcając do czynu. Nie 
przestawajmy się modlić, ale działajmy. Czyn sam 
jest modlitwą, modlitwą skuteczną, która przyśpie- 
sza przybycie bożej pomocy. Słuszność tych słów 
zachęty uzna każdy, kto miał sposobność przypa- 
trzeć się głębokim przekonaniom religijnym ludu 
włoskiego. Włochowi życie bezreligijne jest wstrę- 
tne. Samaż Gazzetta d Italia oświadczyła po kilka 
kroć gazetom pruskim, że włoski rząd nie może 
tak się zachować względem religii i kościoła, jak 
zachowuje się ks. Bismark i jakby chciał, aby cała 
Europa się zachowywała. Lud zaś włoski, mimo, 
że różnemi podstępy przyciągany jest do rozmai- 
tych stowarzyszeń antireligijnych, bardzo niechętnie 
do nich przystępuje. Rozwinąćby więc tylko nale- 
żało energiczną pracę około ludu w duchu religii 
i społecznego” porządku przez stowarzyszenia i 
dziennikarstwo ludowe, a nieprzyjaciele religii i 
porządku tracićby musieli jednę pozycyę po dru- 
iej. 

z W drugia święto wielkanocne mieliśmy sposo- 
bność słuchania słowa Bożego w języku polskim. 
Opowiadał je w pięknych i dobitnych słowach O. 
Ssmeneńko w kościele św. Klaudyusza. Słuchaczów 
dość znaczna była liczba. 


Londyn 12 kwietnia. 


Żadnój wątpliwości nie ulega, że w Foreign- 
Office i w ministeryum spraw indyjskich trudnią 
się bezprzestannie obmyśleniem środków ubezpie- 
czenia granic północno-zachodnich Indyj, żeby o 
ila można zneutralizować i powściągnąć postęp Ro- 
syi w Azyi środkowój a w kierunku tychże granic. 
Domyślają się, że przyszła stscya (étape) Rosyan 
będzie podbicie Turkomanów na kończynach Chiwy 
i Persyi i uorganizowanie tych dzielnych jeźdźców 
na wzór kozaków w pułki nieregułarnćj jazdy. Pod- 
bój Turkomanów pociągnąłby za sobą zabór Mer- 
wu, będącego prawie warownym szańcem Heratu, 
tych ostatnich wrót do Indyj od strony zachodnićj. 

B-z zaprzeczenia, tak w tój jak i w ianych kwe- 
„tyach polityki zagranicznćj, Disraeli trzyma się 
kierunku stale określonego i bardzićj wyraźnego 
niźli jego poprzednik; ale kiedy lord Salisbury, mi- 
nister spraw indyjskich, nie nader szczery bierze u> 
dział w widokach Disraelego, a lord Derby mini- 
ster spraw zagranicznych jest nader ostrożny, tru- 
dno odgadnąć, co rząd nowy przedsięweżmie wobec 
tak ważnój sprawy. To wszakże jest pewna, i to 
wam zaręczyć mogę, że interesa Azyi środkowój a 
mianowicie tyczące się granie północno-zachodnich 
Iodyj, w tój chwili są. przedmiotem najfrasowniej. 
szój uwagi rządu i wielce go niepokoją. O ile bọ- 
dzie podobnem, uśpią je na chwilę aż do przyby- 
cia Cara, w nadziei, że jego odwiedziny mogą 
sprowadzić praktyczny zwrot polityki rosyjskiój w 
Azyi środkowój, zwłaszcza teraz, gdy Anglicy czuj- 
ne już zwrócili oko na groźny postęp Rosyi w tych 
stronach. 

Powiadają, ża księżna Fdymburska przybrała 
postawę bardzo wyraźną i śmiałą w stosunkach z 
królową. Podczas uroczyst”ści dworskich, odmawia 
zajęcia miejsca po córkach niezamężnych królowój; 
skarży się nawybór osób należących do jój otocze- 
nia, i w ogólności widać, że ma za nader wielkie 
rozumienie o swój godności jedynie z tytułu, że 
jest córką Cesarza Rosyjskiego. 


majowych. Więzienie mające być 

ama nie może przenosić dwóch lat. 
Rzeczony $. 24 ustaw majowych brzmi: „Słudzy 

kościelni, którzy tak ciężko nadużywają swego u- 


je przez władze państwa w zakresie jej a 
aj birti; że utrzymanie ich na urzędzie oką- 
zuje się Fake z publicznym porządkiem, 
na 


mują si 
kastono po 5 ont., oraz za opłatą należytości stemplowej 


oszenia 


Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: 
burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, ipeta, Bazylei (Szwaj 
siem i Ve ;w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosse, 

onachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M.p.G.L. 


„CZABU* Różanej, w domu . L 418; 
w Bynka giam, 3. Wila uiy s Grodzkiej Pi da M. Dwonkieo 


ta przy s 3 as 
F. Wierzuchowskiego 1 Z. J. W w Rynku gió- 
ż suśtryackie, — Ogłoszenia deny)" miele rodzaju 
za opłatą: za miejsce wiersza „drobnego (petin) za jednorazowe 
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oraw a orzenia- Wypiata 
WIEDNIU opa, W 29 i w Pre- 

j Wine. p 

w Wiedniu lischgnawe Nr. 10, w Ham- 
) i Wrocławi 
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Nr. 3; w Berlinie, Ham- 
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ANGLI 


spi jego. W skutek tego zarządzone zostało pod 
d. 3 grudnia postępowienie w celu usunięcia Ar- 
cybiskupa z urzędo. 

Wezwany na świadka sekretarz Areybiskupa, ©- 
graniczył się na stwierdzeniu własnoręczności piem 
Arcybiskupe, a pytany o postępowanie przy obsa- 
dzariu posad duchownych, odrzekł, iż niebędące 
urzędnikiem konsystorza, nie może dać wyjaśnień, 
jak i nie wie, czy konsystorz może bez polecenis 
Arcybiskupa nadawać posady kapłanom, wreszcie 
czy i ile ślubów danych było od wydania ustaw 
majowych. Tyle tylko zdoła zapewnić, że ustano- 
wieni przez Arcybiskupa kapłani mieli moc udzielania 
wszystkich sakramentów. Na to zeznanie odebrał 
sąd od świadka przysięgę i pozwolił mu odda- 
lić się. . 

Oskarżyciel dowodził, że zachodzą tu przypadki 
przewidziane $ 24 ustawy z d. 12 maja. Dowody 
wszystkie są widoczne, |od akta urzędowe i pisma 
obżałowanego. D. 14 kwietnia 1866 hr. Ledó- 
chowski złożył przysięgę w ręce Cesarza, iż pełnić 
będzie swój urząd duchowny, jak mu powinnośći 
sumienie nakazują, że będzie posłuszny ustawom, i 
niedopuści, aby podwładni duchowni w przeciwnym 
duchu nauczali. W początkach R E E tej 
przysięgi, ale w ostatnich dwóch ła zachow 
się wprost przeciwnie. Na rozkaz gabinetowy z 
d. 26 paździer. r. z. odpowiedział daniem polece- 
nia inspektorom szkolnym, aby nakazu nie 
słuchali, lubo tyczył się on tylko używania języka. 
W- skutku tego prawie wszyscy nauczyciele religii 
usunięci zostali. Za tem poszło urządzanie pry- 
watnych wykładów religii. Szło więc Arcybiskupo- 
wi o podniecenie narodowych l arareo s co 
mu było dawniej obcem; szczególniej jaskrawą była 
jego opozycya po wydaniu ustaw krajowych. Od- 
mówił im swego uznania, co wyraźnie wypowie- 
dział w okólniku ogłoszonym w dzienniku kościel- 
nym z d. 2 maja i takież stanowisko cechuje go 
w piśmie z 25 listopada (odpowiedź prezydentowi 
Giintherowi), które go wielce obciąża (pismo to 


munikacyę Schródera, odmówienie obsadzenia posad 
duchownych i wreszcie żiówi: Nietylko obżałowany 
dopuścił się naruszenia ustaw, naruszenie to 
jest tak znaczńem, że porządek publiczny wymaga 
usunięcia gó z urzędu. Gdyby stanął tu osobiście, 
powtórzyłby pewnie, że ustawy majowe sprzeci- 
wiają się woliości kościoła przez Boga ustano- 
wionej. Pyta oskarżyciel: czy hr. Ledóchowski nie 
wie, że podobne do majowych ustawy: istnieją w in- 
nych państwach niemieckich ? Łatwą zaś ma odpo- 
wiedź, bo Arcybiskup nieobecny, nie’ może mu po- 
wiedzieć, że takich ustaw niema. Przechodzi po- 


tem do konstytucyi jako: 6 jącej wszyst- 
kich i do zmiany jej art. isgo, którą ZAprowa- 


dzono, aby ustawy majowe uchwalone 
prawi o'wolności druku i aane nA prasy, któ 
ra pozwalała oskarżónómu ro ustawy, ale 


iast „on ich nie uznał, a ten jego postę- 
e 2 mae zara Ce Pa 


"Rok 1874. 


tycznych. Do tego sprawowanie urzędów du- 
chownych przez kapłanów nieuznanych ze strony 
pm sprowadza zamęt w stosunkach cywil- 
nych. 

Na tem opiera prokurator oskarżenie za czyny 
przewidziane $ 24 ustawy z d. 12 maja. Jeżeli 
za6 porządek i spokojność publiczna nie zostały 
naruszone, to nie za powodem oskarżonego, który 
niepytał o skutki naruszenia ustaw. Rządowi je- 
dnak wiadomo, że 18 małżeństw zawarto, które 
sąd musiałby uznać za nieważne. Ponieważ obwi- 
niony odmówił złożenia urzędu, a nie ma nadziei, 
aby po odsiedzeniu kary więzienia zmienił swoje 
postępowanie, przeto wnosi oskarżyciel, aby trybu- 
nał wydał wyrok usuwający go z urzędu. 

Sąd po naradzie trwającej trzy kwadrsńse wy- 
dał wyrok zgodny z wnioskiem oskarżyciela. 
motywach swoich, których jeszcze nie mamy pod 
ręką, sąd nie wchodził w czyny zaszłe przed wy- 
daniem ustaw majowych ; 4e zaś, które Arcybiskup 
spełnił po ogłoszeniu rzeczonych ustaw, są dla sg- 
da dostateczne, aby orzec, iż pozostawienie hr. 
Ledóchowskieg, na urzędzie Arcybiskupa nieda 
się pogodzić ze względami publicznego porządku, 


Chrzanów 17 kwietnia. (S. B.) Wczoraj 


„odbyły się w Chrzanowie wybory z grupy gmin|F. 


wiejskich i właścicieli aenga niżej sta złr. 
opodatkowanych. Wypadły one dla przyszłego skła- 
du Rady powiatowej dosyć pomyślnie, a chociażby 
lepszemi być mogły, niż to było intencyą komitə- 
tu, jednak przy tegoczesnem zwichniętem pojęciu 
o moni ai autonomicznych, tylko zdrowemu 
zmysłowi ludności powiatowej przypisać należy, że 
nie pady gorzej. Agitowano bowiem i na różne 
strony wiele. 


Z tego powodu trwały wybory w późną noc, a 

po trzechkrotnem głosowaniu następujący będzie 
skład łej reprezentacyi powiatowej : 
- Filipek Józef, wójt z K ; X. Gołda 
Andrzej, proboszcz z Poręby; Głuch Mikołaj, 
wójt z Trzebini; Kropa Jan, ` włościanin z Lu- 
szowio; Kosobucki Józe 


wic; Wąchół Jan, odbyć, Rudawy. 
4 się wybory z miast i 


o wyborców miejskich, by się za wybory swe po- 
1a mienibi, bę prawdopodobnie zanosi się 
na to. 


Brzesko 17 kwietnia. Wybory włościańskie 
do Rady powiatowej wczoraj w Brzesku dokonane 
stwierdzają, że Wydziałowi powiatowemu dotych- 
cząsowej Rady powiodło się zjednać zaufanie dla 
siebie w szczególności i w ogólności dla instytucyj 
autonomicznych. a zarazem i zaufanie dla naszego 
Duchowi:ństwa; wybrani bowiem zostali na 215 
głosujących prawie jednogłośnie : 

Władysław Dąmbski, właściciel dóbr, prezes 
Rady powiatowej; Konstanty Ramult, notaryusz 
zastępca prezesa; X. Franciszek La Croix, pro- 
boszcz w Borzęcinie, członek Wydziału powiatowego; 
ks. De Jan Turlej, proboszcz w Porąbce Uszew- 
skiej; ks. Franciszek Wolf, proboszcz w Zaboro- 
wiu; ks. Ignacy Kubasiewiez, proboszcz w Brze- 
sku; Jan Wróblewski, gospodarz w Szczepano- 
wie, członek obecnej rady powiatowej; Piotr Cy- 
ga. wójt w Jadownikach; Józef Szincel, wójt 
w Biskupicach Radłowskich; Autoni Boryczka, 
coca w Słotwinie, członek dotychczasowej ra- 

y powiatowej; Józef Laska, wójt w Jasieniu; 
Jan Górski, wójt w Tworkowy. 

Siedmiu z nich nie należało dotąd do Rady po- 
wiatowój; są jednak wszyscy bez wyjątku w nowój 
Radzie bardzo i. Podnieść wypada okoli- 
czaość, cechującą tutejsze stosunki społeczne, któ- 
re niedawno jeszcze bardzo przykre były, miano- 
wicie, źe niektó rzy włościanie odezwali się sami 
przed rozpoczęciem wyborów: „Jeżeli wybierzemy 


kilku , spodziewać się natenczas mOi, że 
panowie wybiorą znowu którego z chłopów.* W sku- 
tek takich głosów zapewnił włościan zastępca pre- 


zesa Rady powiatowćj, że dołoży starania, aby z 
grupy większćj własności haen Ser jeden wło- 
ścianin wybrany żostał. 

NPan udzielił podpułkownikowi w sztabie inży- 
nieryi i szefowi jeneralnego sztabu przy komen: 
dzie wojskowej w Krakowie Teobaldowi Mossi- 
gowi szlachectwo austryackie z uwolnieniem od 
taksy, uznając jego długoletnią, wielokrotnie do- 
świadczoną i zawsze skuteczną służbę. 


Krajowa dyrekcya skarbu mianowała w nowym 
etacie osób przy zarządach salinaenych w Galicyi 
i w Bukowinie | ny Z „5. pasi 
prowizoryczni: ichtenstein, 8y- 
poa Wolski, ageer Mimler i Michał 

elb. Zarządcami kopalń wizoryczni gór- 
zo: Lomma „Albiński, Bianistaw S tarzo 

ec i koncepi jowej i An- 
toni Strzelbicki. pw Sri seta pro- 
wizoryczny adjunkt Teodor Zehenter. Gór-i 
hutmistrzami , Pow adjunkci: Mateusz 
Krahl, Zygfryd Pfisterer, Lubin Rogawski, 
Antoni Kolassa, Aleksander Machowicz, tu- 
dzież prowizoryczni oficyałowie: Władysław N eu s- 
ser, Hilary Dniestrzański, Adolf Schwarz 
Gustaw Flechner, Ig Jakesch, Edmund 
Wittemberski i Józef Wajdowicz. Zawia- 
dowcami materyałów, prowizoryczny adjunkt Cy- 
prian Ciepanow ski i prowizoryczny oficyał Fran- 
ciszek Bedrnik. Asystentami salinarnymi, prowizo- 
ryczni oficyałowie: Jan Minich, Henryk Zwir- 
ner, Michał Fryt — elewowie górnictwa: Karol 
Nigrin i Karol Mialowich. Fizykiem salinar- 
nym: prowizoryczny fizyk Edmund Scheuring. 
Teepa salinarnym: prowizoryczny fizyk Teofil 
apa. 


Wiedeń 17 kwienia. Na wczorajszem (51) 
posiedzeniu Izby deputowanych prowadzono dalej 
obrady nad ustawą o kolei żelaznej z Opawy do 

lczyca i takowe ukończono; cała ustawa 
przyjętą zostwła w drugim i trzecim odczycie. 
. Sprawozdawca wyznaniowego Dr W ee- 
ber, osa ustne A 5- o mej 
przez Izbę wyźszą us ʻO zewnętrznych stosun- 
kaoh- peawnyoh araea a w szoze- 
o o i e wyższa poczyniła 
g eiad tej o Š wy przez Izbą deputowanych 
uchwalovem. Zmiany te dotyczyły $$ 4, 8, 18, 54 


Nowego 


i 60; zgodzono się na wszystkie z wyjątkiem 
ny zaprowadzonej w $. 54. Izba deputowanych u- 
chwaliła, mianowicie pierwotnie co do używania 


nadwyżki z funduszu religijnego, aby to się działo 
„po wysłuchaniu interesowanego ordynaryatu*; Izba 
wyższa zmieniła ten wyraz na „za porozumieniem 
się itd.* Ponieważ Izba deputowanych nie przyjęła 
tej poprawki, rzeczona ustawa musi przeto jeszcze 
raz wrócić do Izby panów. 

Deputowany Dr Wildauer zdawał następnie 
sprawozdanie także imieniem wydziału konfasyjne- 
go o ustawie AT się do prawnego uznania 
stowarzyszeń religijnych. Za ustawą przemawiali 
w rozprawach ogólnych dep. Dr Haase, Klin- 
kosch, Góllerich, oraz deputowany Lien- 
bacher. Podczas głosowania uchwalono wziąć 
rzeczoną ustawę pod rozprawy szczegółowe, które 
się odbyć mają na dzisiejszem -posiedzeniu. 

— Podajemy dziś dokończenie mowy hr. Leona 
Thuna: 

Jeżeli jeden z poprzednich mówców ośmielił się 
wyraźnie postąwić twierdzenie: „Od lat 50 uznały 
wszystkie powagi umiejętne ideę nowożytną pań- 
stwa*, to pozwalam sobie twierdzeniu temu zaprze- 
czyć, Pomijając już — chociaż nie wiem jakiem pra- 
wem — ze wszystkich uczonych, których nie mała 
jest liczba, tych, co ich zwykle nazywają „ultra- 
montanami*, przypominam tylko najnowsze pisəm- 
ko bardzo uzdolnionego i ideom nowożytnym bez- 
warunkowo przychyluego publicysty Konstantego 
ranza: „Ueber den Bankerott der herrschenden 
Staatsweischeit*. Zdaje mi się, że nikt, nawet p. 
sprawozdawca nie zaprzeczy, że w tem leży wska- 
zówka, jak się rzecz ma właściwie z owem po- 
wszechnem uznaniem prawnopolitycznej idei zasa- 
duiczej państwa nowożytnego. ; 

Właściwy stan rzeczy jest taki: mamy przed so- 
bą ideę państwa nowożytnego, która niczem innem 
nie jest, jak tylko zdaniem scholastycznóm w obec 
idei państwa chrześciańskiego. Zdanie rzeczone nie 
jest wcale nowem, p. sprawozdawca zaś może są- 
dzić, że przez systematyczne obrabianie od wielu 
lat, dziesiątek lat, a nawet od wieków zyskało ono 
na jasności; w każdym razie jednak uwagi godnem 
jest zjawisko, że zawsze wypływa na wierzch i wy- 


dobywa się naprzód we wszystkich czasach ruchu |d 


rewolucyjnego, a skoro rewolucya minie, znów 
wstecz się cofa. 

I tak wystąpiło ono i było obrabianem już pod- 
czas wielkich walk rewolucyjnych w czasach re- 
formacyi, pojawiło się i znalazło wpływowych o- 
brońców w okresie janzenizmu i febronianizmu, w 
czasach, które poprzedziły wielką rewolucyę fran- 
cuską i które ją przygotowały, — i tak znów ob- 
jawiło się w naszym czasie rewolucyjnym. 

Więcej zdaniem mojem, nie da się z pewnością 
twierdzić o losach tego zdania. 

Zdaniu temu scholastycznemu stoi naprzeciw i- 
dea państwa chrześciańskiego, o której niepodo- 
bną twierdzić, że się umiejętność już z nią upo- 
rała, — a idea ta żyje w sercach i umysłach ca- 
łego świata katolickiego, nietylko w hierarchii, lecz 
także w sercach milionów szczerze katolickich 0- 
sób świeckich. 

Przy sposohności pozwolę sobie jednej uwagi, 
że jeżeli się mówi o kościele katolickim, to po- 
dział na hierarchię i osoby świeckie- w ogóle nie 
jest usprawiedliwionym. Prawdą jest, że hierar- 
chia sama bez osób świeckich tworzy kościół ka- 
tolicki, lecz podobnież, a nawet większą jesz- 
cze jest prawdą, że osoby świeckie bez hierar- 
chii nie tworzą kościoła katolickiego, a jeszcze 
mniej owa masa tych, co mieniąc się katolikami, 
zewnętrznie tylko niemi się wyznają, kościół kato- 
licki jest zebraniem tych osób świeckich, które szcze- 
rem przekonaniem wyznają zasady przez kościół po- 
dane, łącznie z duchowieństwem, łącznie z biskupa- 
mi, a przez nich łącznie z stolicą św. jako głową 
najwyższą przez Boga kościołowi nadaną. 

Przedłożenia rządowe wychodząc z jednej strony 
ze stanowiska doktrynerskiego, z drugiej zaś za- 
mykając oczy, jak sądzę, na bardzo decydujące 
fakta, doprowadziły do rezultatu, który niemożna 
inaczej nazwać — może wyrażenie to obrazi, czego- 
bym mocno żałował — jak tylko potwornym, a 
mianowicie potwornym w tym sensie, że pomimo 
licznych paragrafów nikt nie jest w stanie wydać 
pewnego zdania o właściwie praktycznem znacze- 
niu, jakie te paragrafy zyskać, oraz o rozwoju, ja- 
kiego doświadczyć mają. Zdaje mi się, że to jasno 
wypływa z przebiegu dotychczasowych obrad nad 
tem przedłożeciem. Powszechnie jest wiadomem, 
że jeżeli chodzi o to, aby na jakiemkolwiek miej- 
scu osłabić obawy, które podnoszą ze strony ka- 
toliekiej z powodu tych przedłożeń, rząd natych- 
miast zapewnia, że przecież przeprowadzenie i dal- 
szy rozwój najzupełniej w jego leży ręku, a on ata- 
rać się będzie, aby przynajmniej zewnętrznie sto- 
sunki nie doznały istotnej zmiany. Z drugiej strony 
rozprawy nad temi przedłożeniami w Izbie depu- 
towanych doprowadziły do tego pod względem par- 
lamentarnym szczególnego rezultatu, że przedłożeń 
tych bronili prawie wyłącznie mówcy, którzy wprost 
i publicznie oświadczyli, że zasady w tych ustą- 
wach zawarte, nie są wcale dostatecznie w para- 
grafach przeprowadzone. Jeden z nich mniemał, 
że te paragrafy nie są prawdziwym, zbawczym le- 
kiem, lecz co najwięcej osłodzonemi pigułkami, po 
których zawsze spodziewać się można, że jakiś 
przecie zrobią skutek; inny wypowiedział otwarcie, 
że w a e tych widzi dopiero początek walki 
przeciw ściołowi; trzeci sformułował żądania 
swoje w ten sposób, iż mu chodzi o to pierwszej 
części zdania wcalebym się pie sprzeciwiał — aby 
każdemu wyznaniu pozostawić zupełaą wolność, ro- 
zumie się także każdemu bez-wyznaniu, lecz obe- 
cnie ustawodawstwo jest jeszcze chorobliwem, a ze 
względu na nie powyższa zasada nie da się teraz 
przeprowadzić, należy przeto rozbić wpierw hierar- 
chię kościoła katolickiego. : 

Wydział Izby deputowanych przeprowadził już 


nawet w tym kierunku kilka obostrzeń w paragra- 


fach. Podczas obrad w Izbie deputowanych rząd 
milczał na to, chociaż o ile mnie wiadomo, wszy- 
scy członkowie rządu należący do Izby deputowa- 
nych nie wahali się głosować za temi obostrze- 
niami. Dalsze obostrzenia są zapowiedziane, a na- 
wet w części już wniesione; rząd wprawdzie od- 
parł je skutecznie, ale znów w dziwny bardzo spo- 
sób, bo nigdy z powodów merytorycznych. 

Rząd bardzo energicznie wystąpił przeciw tym, 
co ze strony katolickiej podnosili zarzuty przeciw 
projektowi, tym zaś, którzy oświadczyli, że nie mo- 
gą wcale zgodzić się na pierwotne przedłożenie 
rządowe i że w ogóle dobrze muszą się namyślić, 
czy w ogóle mogliby się zgodzić na projekt, jeźli 
nie zostaną przyjęte poprawki obostrzające, tym 
nigdy rząd niepowiedział, że to czego żądają, jest 
niemożebnem. Nigdy przeciw nim nie wystąpił rząd 
zaden pp dał im tylko ipani: pc we 
gam was, nie eszkadzajcie w przeprow. 
tych ustaw.“ 1 kiedy po ukończeniu tych obrad 
przyszła na stół sprawa wydziału teologicznego 
w Innsbrucku, jeden z obecnych mowców minj- 
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steryalnych przemawiających przeciw zniesieniu te- 
go wydziełu, oświadczył bez ogródki, ża gdyby 
chodziło o wypędzenie Jazuitów najzupełniejby się 
z tem zgodził, a inay minister wyrażając się z po- 
chwałą o tej mowie oświadczył również, iż usta 
jego nie potrafiłyby słowa wypowiedzieć w obronie 
Jezuitów, zwraca jednak uwagę zgromadzenia, aby 
nie robiono trudnoś-i rządowi, który zajęty jest na 
polu o wiele ważniejszem, mianowicie zajęty jest 
zadaniem przeprowadzenią właśnie ustaw wyzna- 
niowych. Pan mioister dał w tych słowach oczywi- 
ście moralne poparcie tym, którzy mieli na oku 
daleko idące dążności, i jeźli taki był jego zamiar 
to działał wcale roztropnie. Bo z pewnością, jeżeli 
przedłożenia przyjęte zostały w tym roku, miano- 
wicie jeżeli także projekt ustawy o stowarzysze- 
niach klasztornych moc prawną otrzyma, wówczas 
rzecz się ma tak, iż rząd wcale nie potrzebuje 
więcej współdziałania Rady państwa, aby wypę- 
dzić znienawidzonych Jezuitów. Proste rozporzą- 
dzenie administracyjne, które zależy od widzimisię 
„rządowej administracyj wyzaań* — nazwisko i 
pojęcie dotychczas obce urządzeniom austryackim— 
cel ten osiągnie. Albowiem w ustawie owej zamie- 
ścił rząd pod względem stowarzyszeń klasztornych 
niesłychanie daleko idące... 

Prezes (przerywając mówcy:) Zwracam uwagę 
mówcy, że dziś nie mówimy o tej nieprzedłożonej 
jeszcze ustawie, — dlatego proszę pozostać przy 
przedmiocie obrad. 

Hr. Leon Thun: Może mi przecież będzie wol- 
no, chociaż ustawa 0 .stowarzyszeniach klasztor- 
nych nie jest jeszcze przedłożoną, mówić o niój już 
z tego powodu, że w przedłożonój ustawie wskaza- 
nem już jest, że trzeba mówić o duchu tego przed- 
łożenia. 

Prezes: Przedłożenie obecne zawiera tylko przy- 
toczenie ustawy przyszłój, ta ostatnia zaś nie mo- 
że być dziś przedmiotem dyskusyi. 

Hr. Leon Thun (po dłuższój przerwie): Istotnie 
w tój sprawie bardzo trudno mówić, jeżeli mówcy 
przerywają nić biegu jego myśli nawet wtedy, kie- 
y zdaje mi się, nie odchodzi od przedmiotu, a 
kiedy niektórzy z innych mowców znacznie więcćj 
się od niego oddalali. Ale wiem, że przeciw zda- 
niu prezesa nie ma środka prawnego. 

Lecz przynajmniój może wolno mi będzie jednę 
zrobić uwagę, że ta potworność, jaką zarzucam 
tym przedłożeniom ma podwójny powód; raz ten, 
że w sprawach nader ważnych, głęboko wnikają- 
cych w życie kościoła, zapowiedziane są już w tem 
przedłożeniu dalsze ustawy, których treść nie jest 
nam znaną. Jako pierwszą wymieniam ustawę o 
wykształceniu kandydatów stanu duchownego, a 
skoro tu nie wolno wiedzieć o tem, -o czem cały 
świat wie i mówi, także ustawę o stowarzyszeniach 
klasztornych, o którój przedłożenie to wspomina. 

To jest pierwszy powód, dlaczego nie można so- 
bie wyrobić pewnego zdania o tendencyi tego przed- 
łożenia, mianowicie, że się nie wie, lub raczój, że 
nie można o tem tutaj mówić, jak te zapowiedzia- 
ne przedłożenia wyglądać będą. 

Drugim zaś powodem jest to, że już przedłożo- 
na ustawa nadaje władzy administracyjnój zakres, 
jakiego równego nie znajdujemy dotychczas w usta- 
wodawstwie austryackiem. 

A jednak chcą widzieć w tój ustawie wyraz 
„państwa prawnego.* W ogóle nie lubię tego wy- 
rażenia, zdaniem ‘mojem należy one do fcazesów 
nowoczesnych. Każde państwo powinno być pra- 
wnem, jeśli nie jest dęspotycznem. Długo żyliśmy 
w Austryi wśród stosunków sbsolutnych, i wśród 
tych stosunków napisał Cesarz Franciszek nad bra- 
mą zamkową te słowa: Justitia regnorum funda- 
mentum, a podczas jego panowania, chociaż było 
absolutnem, nie były to czcze słowa; Cesarz Fran- 
ciszek z wielką sumiennością troszczył się o to, 
aby prawa strzeżono. r 

Symptomem :ochrony prawa jest to niezawodnie, 
że każdy człowiek lojalny wie dzisiaj, co będzie 
z nim jutro, za rok, za lat dziesięć, mianowicie co 
się stanie z jego prawami, co się stanie z jego 
egżysfencyą, jakie powołanie może sobie spokojnie 
obrać, i że spokojnie będzie mógł zadość czynić 
wybranemu powołaniu: wie, 00 jest jego ojczyzna, 
co jest jego własność. W tój ustawie zaś znajdu- 
ją się paragrafy, a są jeszcze inne ustawy osta- 
tnich czasów podobnego rodzaju, według których 
wszystkie sprawy rozstrzygać ma widzimisię wła- 
dzy administracyjnój, widzimisię ministerstw; lecz 
panowie, proszę zważyć, i proszę nie szukać obra- 
zy w tych słowach, że według systemu konstytu- 
cyjnego ministerstwa są przedmiotem ulegającym 
zmianie, Następstwem istotnem jest to, że według 
paragrafów przedłożo: éj ustawy jedno i drugie jest 
możebnem; mianowicie możebnem jest, że w ręku 
cządu, który nie będzie się lękał stawić opór prą- 
dowi czasu, wykonanie ustawy będzie takie, iż ze- 
wnętrznie — gdyż wewzętrznie różnica zawsze bę- 
dzie wielką— nie nastąpią istotne zmiany w stosun- 
kach teraźniejszych, to jest, że nadzieje wszystkich 


(tych, którzy szczególnićój ha te ustawy nalegali i 


którzy je od chwili ich wniesienia popierali, zo- 
staną udaremnione. Lscz możebnem jest także, że 
teraźniejszy minister oświaty, lub gdyby miał być 
uważany za zbyt przychylnego Jezuitom, jego ewon- 
tualny następca, przeprowadzi te paregrafy i dą- 
żyć będzie do zapełnienia istniejących lak w taki 
sposób, że wpląta Austryę w walkę ż kościołem ka- 
tolickim, jaka się wszczęła w małym kantonie 
Aargau i w małem W. Księstwie Badeńskiem, a po- 
woli rozwinęła się do prawdziwie strasznych wy- 
padków, do brutalnego prześladowania kościoła, 
na > teraz patrzymy w górach Jura i w Pru- 
siech. 

Ustawy przeto, którćj następstwa mogą być jo- 
dng z tych dwóch ewentualności, nie mogę ihaczój 
nazwać jak tylko potworną, niegodną państwa, któ- 
re ma strzedz prawa. A zm 

Taki jest zdaniem mojem wynik fałszywój meto- 
dy ustawodawstwa, jaką zastosowano. Jest to ta sa- 
ma fałszywa metoda ustawodawstwa, którój przy- 
pisać trzeba te smutne, a z każdym rokiem coraz 
skuteczniejsze rozterki w naszych stosunkach pra- 
wnopolitycznych, ta sama metoda ustawodawstwa, 
która wychodzi z systemów doktrynerskich i we- 
dług tych systemów działa w sposób politycznój 
petitio principii, która fakta, jakie ma postawić, 
wpierw narzuca i przez narzucone instytucye swój 
własny byt dopiero dodatkowo zatwierdzać każe. 
W ten sposób wpadliśmy z jednego zamachu stanu 
w drugi, a wreszcie doszliśmy do stanu składają- 
cego się z ciągłego szeregu położeń przymusowych. 
Położenie przymusowe wyborców, położenie przy- 
musowe obranych, położenie przymusowe rządu i 
położenie przymusowe monarchy; i to się nazywa 
wolnością ! (oklaski). 

Tego rodzaju ustawodawstwo, które w zakresie 
politycznym doprowadziło nas do najsmutniejszego 
zamieszania, przeniesionem być ma przez niniejsze 
przedłożenie także na stosunki państwa do kościo- 
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ła, a tem samsm na ta sprawy moralna które naj- 
głębsze mają dla oałój ludności znaczenie i które 
dotyczą jé) sumienia. 

W tem widzę prawnie niedopuszczalny i zgubny 
charakter tego przedłożenis, przyznam się nawet, 
że głosowanie nad wnioskiem przejścia do porzą- 
ku dziennego nad tą ustawą, uważam za |róbę, 
czy wobec istniejących urządzeń jest jeszcze śro- 
dek wybrnięcia z téj nader niebezpiecznój drogi, 
która w oczach moich oznacza postępującą ciągle 
z góry rewolucyę. 

Tak więc uważać będą głosowanie za próbę, a 
ci którzy się nie zgadzają z mojemi zapatrywania- 
mi politycznemi, znajdą w tem może klucz do zro- 
zumienia stanowiska, jakie ja i moi przyjaciele po- 
lityczni zajmowaliśmy dotychczas, a które ja pra- 
gnę także nadal zajmować (oklaski). 


Rosya. 


Układy handlowe pomiędzy Rosyą i Austryą 
rozpocząć się mają dopiero w maju, a jak piszą 
w dziennikach rosyjskich, ze strony Austryi oprócz 
właściwych reprezentantów ministerstwa spraw za- 
granicznych i handlu, przybędą również przedsta- 
wiciele Izb handlowych. Byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, aby nasze galicyjskie Izby handlowe 
starały się zebrać dane o stosunkach handlowych 
z Rosyą, a mianowicie o trudnościach ruchu handlo- 
wego z powodu urządzeń rosyjskich i przedstawiły 
tə uwsgi ministrowi handlu. 

W ten sposób przynajmniej postąpiło towarzy- 
stwo pomocy rosyjskiego handlu i przemysłu, 
które, po roztrząśnięciu bezpośrednich interesów 
kupców rosyjskich w traktacie handlowym z Au- 
stryą, rozesłało da reprezentantów stanu kupiec- 
kiego w Odessie, Warszawie i Moskwie szereg py- 
tań, a miańowicie: 1) o ile jest możebne i po- 
żądane rozszerzenie obrotu handlowego z Austryą 
na rzecz zwiększenia wywozu rosyjskich płodów 
surowych i półprzerobionych, i przywozu towarów 
austryackich tego samego rodzaju i gatunku, co 
pruskie w zamian za ostatnie; 2) o ile jest wygo- 
dny dla handlu i fabryk rosyjskich przewóz pło- 
dów surowych do portów austryackich i przewóz 
towarów rosyjskich z jednej gubernii do drugiej 
przez austryackie prowincye; 3) o ile wygodniejszą 
dla Rosyi zamiana przewozu z austryackich por- 
tów morza Środziemnego przez dowóz do portów 
południowych rosyjskich i dalszy transport towa- 
rów rosyjskiemi kolejami żelaznemi; 4) czy ten 
cel nie da się osiągnąć przez zniżenie taryfy na 
kolejach południowych rosyjskich na wzór kolei 
austryackich; 5) czy jest rzeczą pożądaną w inte- 
resie naszego handlu zwiększenie komór na gra- 
nicy austryackiej; 6) na czem polegają uciążliwo- 
ści administracyjne celne, jakich doświadczają 
kupcy przy opłacie cła; 7) czy kupcy rosyjscy i 
pruscy korzystali na komorach granicznych z ja- 
kich przywilejów na niekorzyść kupców au- 
stryackich; 8) czy kupcy rosyjscy w Austryi po- 
siadają zupełną swobodę obrotów handlowych, 
korzystając bezwarunkowo z opieki ustaw austryac- 
kich; 9) czy kupcy rosyjscy nie cierpią jakich nie- 
dogodności i utrudnień przy handlowych rachun- 
kach z kupcami austryackimi; 10) czyby nie było 
szkodliwem dła handlu rosyjskiego, gdyby przed- 
stawiciele handlu austryackiego uważali za potrze- 
bne upraszać o zwiększenie konsulatów w drugo- 
rzędnych miastach rosyjskich, i czyby w zamian 
nie wypadało żądać zwiększenia liczby rosyjskich 
konsulów w miastach handlowych austryackich ; 
jeżeli będzie uznane za potrzebne zwiększenie 
liczby komór pogranicznych z Austryą, to w jakich 
punktach byłoby pożądane ich utworzenie; 12) czy 
Warszawa, jako główny punkt składowy towarów 
austryackich, nie cierpi jakich specyalnych niedo- 
godności w obrotach handlowych z Austryą, któ- 
rych uchylenie byłoby pożądane; 13) czy jest osta- 
tecznie zapewnione ścisłe i szybkie wykonanie wy- 
roków rosyjskich sądów handlowych i zarządów 
konkursowych w Austryi, i czy nie ma potrzeby 
pewnych dopełnień lub zmian odpowiednich pun- 
któw traktatu; 14) o ile mają lub mieć mogą 
mniej więcej niepomyślnego wpływu na handlowe 
stosunki Rosyi z Austryą ulgi i przywileje zape- 
wnione w Austryi przez traktaty handlowe kupcom 
innych państw, bandlującym w Austryi; 15) czy 
nie byłoby korzystnem zaprowadzenie urzędowego 
notowania austryackiej waluty pieniężnej na rosyj- 
skich giełdach w stolicach i nawzajem; 16) do 
jakiego stopnia byłoby pożyteczne i pożądane roz- 
szerzenie praw handlowych o operacysch anółek 
handlowo-przemysłowych tak sustryackich w Rosyi, 
jak rosyjskich w Anstrri względnie do d-klaracyi 
16 (28)stycznia 1867; 17) jakie istotne zmiany i 
dopełnienia w traktacie hand'ewym z roku 1860 
mogą być rzeczywiście potrzebre ze względu ne 
rosyjskie interesa bandlowe; 18) czy kurcy war- 
szawscy lub odescy, jako bezpośrednio intereso- 
wani w handlu z Austryą, nie uznają za stosowne 
upraszać rząd o przypuszczenie swych przedstawi- 
cieli do udziału w zjeździe reprezentantów Izb 
handlowych austryackich, mającym się odbyć we- 
rasę doniesień dziennikarskich w połowie kwie- 
tnia 

Celem uzupełnienia tej kwestyi załączamy tu 
memoryał Izby handlowej królewieckiej przedsta- 
wiony Bismarkowi z powodu nadziei zawarcia 
traktatu handlowego pomiędzy Prusami i Rosyą 
Izba królewiecka wprawdzie wyjaśnia, że jej uwagi 
nie są kompletne, z powodu trudności zebrania 
danych, ale zawsze rrzytacza wiele zajmujących 
szczegółów. Memorysł przedewszystkiem zwraca 
uwagę na rosyjska ustawę o gildach, dawno zni- 
kłych w zachodniej Eurovia i wyraża życzenie, aby 
Rosya zniżyła opłaty gildowe i pozwoliła nabywać 
praw gildowych żydom. Obecnie bowiem zagrani- 
czni kupcy Żydzi nie są dopuszczani do praw 
przyznawanych chrześcianom. Dalej żąda memo- 
ryał zniesienia ograniczeń możności zabezpieczenia 
ich bezpośrednio w towarzystwach zagranicznych i 
dozwolenia ostatnim działalności w Rosyi. Co do 
handlowych statków kupieckich, memoryał żąda 
dla flagi germańskiej praw przyznanych Anglii 
traktatem 1859 r.; uważa jednak za jeszcze wa- 
żniejszą kwestyę spławu na Niemnie i Wiśle, a 
więc ulepszenia spławności tych rzek i drogości 
ubezpieczeń. Mniema Izba królewiecka, że należy 
aby spław na Niemnie i Wiśle był poddany kon- 
troli komisyi międzynarodowej, jak to z korzyścią 
praktykuje się względem Renu i Elby. = 

Izba królewiecka żąda dalej zwiększenia liczby 
konsulatów niemieckich, które teraz istnieją w War- 
szawie, Kownie, Moskwie i Tyflisie, i proponuje 
ustanowienie konsulów w Wilnie, Witebsku, Kijo- 
wie, Smoleńsku, Orle, Brześciu i kilku innych miej- 
scach. W zamian zaś chce dać rządowi rosyjskie- 
mu urządzać swobodnie konsulaty gdzie zechce; 
ostatnie szkodliwe tylko dla kontrabandy, ale dla 
prawidłowego handlu korzyść przynoszą. Memoryał 


z wielką energią zwraca uwagę na liczne trudności 
podróżowania w Rosyi z powodu przepisów pasz- 
portowych, mianowicie zaś na przykrości napotyka- 
ae przy użyciu kart legitymacyjnych w zamian 
paszportów przez ludność nadgraniczeą. Przykrości 
paszportowe Bzczególciej dają się uczuwać -przy 
przebywaniu granicy przez komory uboczne, nie 
koleją żelazną. Traci się wiele czasu z powodu tych 
przepisów paszportowych i dla tego Izba żąda ko- 
niecznie ich usunięcia. Zwraca ona dalej uwsgę na 
niedogodności pochodzące z rosyjskiego prawa wekś- 
lowego i często zbyteczną surowość w poborze ð- 
płat wekslowych. Urządzenia pocztowe w Rosyi wy- 
magają też ulepszeń, a ich wadliwcść odbija się 
na stosunkach handlowych, mianowicie doku 
jest powolność w oddawaniu listów, masa zbyte- 
cznych formalności przy przesyłaniu pieniędzy itp. 
Względnie do taryfy celnej Izba nie stawia ża- 
dnych wniosków z powodu kategorycznej odmowy 
Rosyi wchodzenia w układy na tem polu; narzeka 
jednak bardzo na procedurę celną poddając ją ó- 
strej i sprawiedliwej krytyce. Dla całego bandlu z 
Europą istnieje w Rosyi tylko siedem komór skła- 
dowych, które nie mają ograniczonego terminu trzy- 
mania towarów na składzie. Przewóz przy którym 
towar nie podlega natychmiastowej opłacie 
tylko może się dokonywać przez te komory; kiedy 
w Niemczech cło opłaca się albo na granicy, albo 
w innem znaczniejszem mieście, albo nawet uico- 
płacony może być przesłany za granicę. Izba handlo- 
wa pragnie, aby towary bez opłaty cła mogły do- 
chodzić do Wilna, Mińska, Witebska, Orły, Brze- 
ścia, Kijowa i t. d. aby pozwolono dłużej trzymać 
towary na składzie. Co do klasyfikacyi taryfy Izba 
pragnie, aby była zrozumialej ułożoną, aby ją wszę- 
dzie jednako interpretowano i żeby zarząd celny 
ogłaszał urzędowe swe wyjaśnienia. Izba pragnie, 
aby był ogłoszony spis towarów opłacających cło 
i żeby zmiany taryfy obowi dopiero po pe- 
wnym przeciągu czasu, a nie natychmiast. Izba 
żąda, aby urzędnicy celni otrzymali rozkaz odpo- 
wiadania na zapytania osób prywatnych w kwestyi 
niejasności taryfy. Szczególniej uskarża się Izba na 
przepisy dotyczące pisania deklaracyi na komorach, 
oraz na kary za omyłki w takowych.  Deklaracye 
mają być pisane według pewnych zasad, których 
nikt nie zna; a zą najmniejsze uchybienie przepi- 
sowi nakłada się kara od 15 do 40 rubli, przy 
ważniejszych zaś omyłkach towar podlega konfiska- 
cie. Izba żąda także, aby sumy z kar pocho- 
chodzące w całości szły na rzecz skarbu, i nie by- 
ły używane na nagrody dla urzędników; to bowiem 
zachęca ich do czynienia przykrości, trudności, a 
nawet do przekupstwa. Izba żąda nakoniec zniesie- 
nia stowarzyszeń uprzywilejowanych ry nen sca 
nia na komorach; monopol bowiem i podnosi 
znacznie cenę robotników. Takie są główne skargi 
podniesione przez stan kupiecki w Królewcu, a 
które mogą służyć za wskazówkę również dla na- 
szych Izb handlowych. 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. - 

Jńraków 18 kwietnia. Dzisiejszej nocy umarł) 
Hipolit Seredyński, inspektor szkół ludowych w Kra- | 
kowie, licząc lat 74. Foprzednio był dyrektoreń szkc- | 
ły wzorowej, dyrektorem szkoły pedagogicznej , człon- 
kiem Rady szkolnej i radzcą miejskim. Wydał kilka 
książeczek elementarnych. iw”, 

-— Na Wystawę Towarzystwa Sztuk Pięknych nade- 
szły w bieżącym tygodniu : Dyrektora Matejki „Eusta- 
chy Daszkiewicz hetman zaporożski*; Rodakowskie- 
go dwa portrety; Ludwika Roux „Ostatnie chwile ks. 
Adama“ Czartoryskiego; Streita „Za wiarę i ojczyznę* ; 
Chełmońskiego „Zmarznięty*; Lipińskiego Stani- 
sława „nagrobek rzeźbiony z kamienia pińczowskiego* ; 
iJoryniego „Opuszczona* Anima, rzeźba z marmurujka- 
raryjskiego; Eliasza Wład. „Madonna“, rzeźba z drzewa. 

— PP. August Świtkowski i J, Śliwiński złożyli 
do gabinetu archeologicznego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego pamiątki z działu uzbrojenia i wojskowości; hr. 
Konstanty Przezdziecki kilka zabytków rzymskich, po- 
zostałych po hr. Mieczysławie Przezdzieckim, niedawno 
zmarłym bracie hr. Aleksandra. 

— Doszła tu wczoraj telegrafem wiadomość, że d. 
16 b. m, w południe odbył się w Paryżu ślub w ko- 
ściele św. Filipa du Roule, hr. Stanisława Tarnow- 
skiego, Dr fil., Członka Akademii umiejętności, pro- 
fesoia Uniwersytetu Jagiellońskiego, z panną Różą Ma- 
ryą Branicką, córką hr. Konstantego i Jadwigi z 
Potockich, Branickich. 

—  Zapowiedziany na wtorek koncert p. Marka na 
dochód vbrgich zestających. pod opieką Towarzystwa 
$. Wincentego a Paulo, nie przyjdzie do skutku, gdyż, 
jak się dowiadujemy, p. Marek doniósł listownie, iż 
przybyć niemoże do Krakowa z powodu nagłej Śmierci 
siostry swej we Lwowie p. Douillet, która przez omyłkę 
zażyła lekarstwo przeznaczone dó zewnętrznego użycia. 

— Franciszek Sznul murarz spadł wczoraj po pija- 
nemu z nad bramy domu pod L. 76 przy ulicy Staro- 
wiślnej i zranił się w głowę. 

— Na Podgórzu w pobliżu rzezalni znalazła wozoraj 
przekupka Tekla Nehamowiczowa z Ludwinowa trzech- 
tygodniowe dziecię płci żeńskiej, podrzucone.  Policya 
podgórska wyśledziła matkę wieśniaczkę z Pcimia, która 
opuściła szpital S. Łazarza przed parą dniami z dzie- 
cięciem. ; 

— Wiadomo, że socyaliści i komuniści uchylić pra- 
gną wpływ rodziców na wychowanie dzieci i oddać je 
w ręce państwa. Oczywiście, że dziecko. byłoby cho- 
wane według . intencyi każdorazowego rządu, to jest 
każdorazowego stronnictwa stojącego u władzy, - Wtedy 
jednak nie możnaby także z góry oznaczyć, że Arcyks. 
Rudolf będzie kiedyś cesarzem; możeby go przewodnicy 
falansteru do innego przeznaczyli zawodu. Dopóki wszak- 
że nie dzierżą jeszcze steru państwa, musieli zostawić 
rodzicom Cesarzewicza troskę o jego wychowanie. Tra- 
pi ich niewymownie, że jeden z kanoników uczył Arcy- 
księcia Rudolfa religii, że mu wykładał „o dowodach 
istnienia Boga, nieśmiertelności duszy i o boskości 
chrystyanizmu*. Tagblatt bowiem w artykule wstę- 
pnym, poświęconym wychowaniu Cesarzewicza, przepisuje 
kierunek jego, i pociesza się, że młody książę uczy się 
także nauk nie zostających w zgodzie z religią, jak 
astronomii i geologii. Zdawałoby się przeto, że tylko 
poganie albo bezwyznaniowcy wydawali aczonych, a je- 
dnak począwszy od Benedyktynów aż do dziś żyjącego 
jezuity X. Secchi, pierwszego z astronomów  europej- 
skich, duchowni pracowali i pracują w umiejętnościach 
ścisłych. Ale co tu prawić mędrcom Tagblattu o tem, 
czego nie znają! Na szczęście redaktor tego dziennika 
nie został powołanym na egzaminatora arcyks. Rudolfa. 
Mówi też przysłowie niemieckie, że „Pan Bóg postarał 
się, aby drzewa nie dorosły nieba.* 

— Lwów 17 kwietnia. 

Wczoraj na publicznem posiedzeniu Rady miejskiej 
odbyło się losowanie posagów z fundacyi miejskiej ar- 
cyksiężniczki Gizeli. Na 9 kompetentek, trzy otrzyma- 
ły posagi po 150 złr. Na tem posiedzeniu załatwiono 
sprawę bardzo pożądaną dla miasta. Uchwalono bowiem 


rozwalić rndery hotelu angielskiego i Majerówki, szpe- 
cące jedną z najpiękniejszych ulic, Jagieliońską, grunt 
zać rozprzedać częściowo drogą licytacyi. Budynki te, 
własnością gminy będące, były w takim stanie, że miej 
ski urząd budowniczy musiałby je z urzędu rozebrać. 

Wybory do Rad powiatowych z kuryj wiejskich od- 
bywały się wczoraj w całym kraju, wiadomości wszela: 
ko; dość skąpo nadchodzą. 

Q ile doszły wiadomości z prowincyi, zwyciężyła par- 
‘tya Świętojurska w Źółkwi, Rawie, Śniatynie. 
Nadwornie, Bohorodozanach i Przemyślu; 
korzystnie zać wypadły wybory w Gródku, Tłuma- 
czu, Złoczowie, Brzeżanach i Buczaczu. 

Wczoraj w sądzie karnym odbyła się druga z rzędu 
rozprawa wobec sądu przysięgłych, a to przeciw p. 
Weberowi, poczmistrzowi w Winnikach, o sprzeniewie- 
rzenie. Przysięgli co do winy orzekli przecząco, po- 
czem sąd oskarżonego uwolnił. 

— Jak donoszą do warszawskiego dziennika Wiek, 
zdarzył się temi dniami taki wypadek, We wsi Krzesk 
na drodze z Siedlec do Brześcia Litewskiego przejeżdża- 
jący żyd wstąpił do proboszcza i prosił go 0 pozwole- 
nie zostawienia wielkiej paki, po którą z powrotem 
wstąpi nazajutrz. Ksiądz lubo nie znał żyda, pozwo- 
Mł na złożenie paki. Nad wieczorem przyszedł do 
księdza kapitan polujący na słomki w pobliskim lesie, 
a za nim wbiegł do pokoju wyżeł. Obwąchawszy pakę, 
zaczął szczekać i drapać się do niej, a niespokojność 
psa zwróciła uwagę obecnych i obudziła w nich podej- 
rzenie. Posłano więc po wójta i strażnika wiejskiego. 
Po odbiciu paki znaleziono w niej żyda zamkniętego, 
który miał przy sobió nóż potężny. Związano go przeto 
cichaczem i zamknięto w spiżarni, a zaczajono się W 
nocy na towarzyszów ukrytego zbrodniarza. Ujęto też 
dwóch uzbrojonych rabusiów, którzy weszli do domu, 
sądząc, że im spólnik ich drzwi otworzył. 

— Cincinnati d. 1 kwietnia. 

Na prośbę moją i mojej parafii, za pośrednictwem 
X. Albina‘ Dunajewskiego został wykończony w Krakowie 
obraz 8. Stanisława przez p. Izydora Jabłońskiego. W 
tych dniach właśnie odebraliśmy z Krakowa przesyłkę. 
mianowicie pięknie wykończony obraz tego biskupa kra- 
kowskiego, trzy ornaty i tyleż alb, białą kapę, kielich 
sróbrny, książki i wiele bielizny kościelnej. Parafia mo- 
ja, do której składu należą, Polacy, Czesi i Włosi, z8- 
syła serdeczne podziękowanie X. Albinowi Dunajewskiemu, 
p. Jabłońskiemu, jakoteż osobom, które w tym darze 
uczestniczyły. Wspomniany obraz w wielkim ołtarzu 
kościoła polskiego umieszczony, przypominać będzie ro- 
dakom cnoty Patronów ziemi polskiej, a modlitwa z 
pobożnych sere płynąca będzie dowodem wdzięczności 
dla tych dobrodziejów, od których tak wspomniony 0- 
braz jako i inne rzeczy kościelne w darze otrzymaliś- 
my, za co błagać będziemy Najwyższego, aby im uży- 
czać raczył wszelkich łask i obfitego błogosławieństwa 
po wszystkie czasy. 

X. Kandyd Kozłowski, kapucyn, 
proboszcz parafiii polsko-czeskiej w Ameryce 
w Cincinnati. 


Teatr. W niedzielę dnia 19 kwietnia: Wielka 
księżna Gerolstein, komiczna opera w 4ch aktach z mu- 
zyką J. Offenbacha, przełożył A. Urbański. Chóry wzmo- 
cnione współudziałem amatorów. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wsżednie 30 centów. 

— Dnia 17 kwietnia pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od 4*8 doszedł do 9*2 R. Barometr idzie w górę; 
dnia 18 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego był 
327.73, termometru 2*8 R. Wiatr zachodni zimny. 

— W niedzielę dnia 19 kwietnia: Śej Antonii panny 
i Śgo Wernera; w poniedziałek dnia 20 kwietnia: Śej 


Agnieszki. 


Kraków 18 kwietnia, 


"W przyszłym tygodnin odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

"W. pomiedzi d. 20 b. m: Józefa i Jana Jani- 
ckich o gwałt publiczny; Dawida Kornbluma o oszu- 
stwo; Józefa i Jana Kokoszów, Stanisława Sułki i To- 
masza Szczeńskiego o kradzież. 

"We wtorek d. 21 b. m.: Grzegorza Czapika o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jankla Steniera o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha Wołka o ciężkie Sa” 
nie ciała; Maryanny Dąbkowy i Agnieszki 
© kradzież; Jana Odnowacza o udzielenie pomocy zbro- 
dniarzom; Adama i Katarzyny Hankusów o kradzież, 

We środę d. 22 b. m.: Szai Grasslera o wykrocze- 
nie przeciw bezpieczeństwu życia; Jana Lizonia o kra- 
dzieł; Katarzyny. Drzewickiej o kradzież; Wojciecha 
Lenczowskiego o kradzież. 

We czwartek d, 23 b. m.: Wawrzyńca i Antoniny 
Godynów o ciężkie uszkodzenie ciała; Maryanny Petro- 
wy o nozestnictwo w kradzieży; Reginy Machowskiej 
o gwałt publiczny. 

W piątek d. 24 b. m.: Jana Kraty o kradzież ; Ma- 
ryanny Laryszowy 0 ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra 
Burakowskiego o kradzież, 


w 
6 4 


IPeszt 7 kwietnia. 


Węgierskie ministerstwo sprawiedliwości ogłosiło dru- 
kiem sprawozdanie o swoich czynnościach od 1867 do 
1873. Według tego sprawozdania sądy w krajach ko- 
rony węgierskiej z wyjątkiem okręgu Fiume i węgier- 
skiego Pogranicza otrzymały w ciągu 1872 r. 36,999 
doniesień karnych, do czego dodać należy zaległości z 
r. 1871 wynoszące 21,264 doniesień. Z tych donie- 
sień odrzucono 267%, t. j.j. 1,560 jako nie dających 
powodu do kryminalnego p wania; 1,701 aktów 

t. j. 302%% ogólnej liczby odstąpiono zagranicznym 

trybunałom sądowym a co do 6945 aktów t.j. 11:92% 

ogólnej liczby zostało zawieszone śledztwo dla braku ka- 
* rygodnej istoty czynu. Co do 4,229 aktów czyli 725%% 

musiano zastanowić śledztwo z powodu niemożliwości 


gkonstatowania czynu albo wyśledzenia sprawców. Śle- A 


przeprowadzone i zakończone 
tylko co do 14,452 aktów czyli 23:84% ogólnej licz- 
by. Zaległość wynosi 26,178 czyli 44'84% W sku- 
mo w więzieniu 


kobiety. Największego 
starczyły osoby w wieku 
bo tylko 202% osoby, 

cia. Liczba osób skazanych za 
wa własności wynosiła 52'02% 


same sprzeniewierzenia przypada 407. Wyrok śmierci 
„wydano w 17 „ ale ani jeden taki Nh 


został wykonany. 


iowy of 


Gospodarstwo, przemysł-1 handel. 


Hiraków 18 kwietnia. Donoszą z okolic Krakowa 
i Galicyi, że zasiewy zimowe dobrze się utrzymały, zaś 
zasiewy wiosenne przy sprzyjającej pogodcie postępują 
z pośpiechem. Z ubolewaniem jednak wyznać musimy 
że w n.dwiślańskich okolicach, jako też koło Przemyśla 
i Jarosławia, zesiewy przez myszy polne bardzo, a miej- 
scami nawet zupełnie poniszczone zostały. Zasiewy na- 
sion olejnych pięknie wyglądają. Za to z południowej 
Rosyi nadchodzą niepomyślne wiadomości, bo zasiowy 
zimowe miejscami zupełnie przepadły, i to tak dalece, 
że musiano grunta na nowo obsiewać. Zać na Podolu i 
Wołyniu, według obecnego pomyślnego stanu, mvżna się 
dobrych spodziewać zbiorów. 


Jeszcze kilka słów o środkach sanitarnych 
w handlu wołowym. 


Rozważano już na wszystkie strony środki sani- 
tarae, jakich się chwycić wypada w zakładach kon- 
tumacyjnych, w zapobieganiu przemycania, na sta- 
cyach popasowych i targach prowincyonalnych. „Tym- 
czasem ani rozprawy w Izbie niższej Rady państwa. 
ani publicystyka nie poruszyły dotąd nader ważnej 
okoliczności, że w samym Wiedniu jest główne 
targowisko na woły, z którego nie tylko do rzezal- 
ni, ale też i do gospodarstw wiejskich woły za- 
kupują. Ztąd jednak, jako z miejsca Środkowego 
całej monarchii zaraza na bydło najszerzej rozcho- 
dzić się może po kraju i dosięgać najłatwiej ch 
okolic austryackich, w których znajduje się cho- 
dowla najdoskonalszych ras krejowych. 

Okolicznością tą zajęły się natomiast komitety 
towarzystw rolniczych galicyjskich lwowskiego i 
krakowskiego, i udzieliły swych spostrzeżeń towa- 
rzystwu rolaiczemu wiedeńskiemu, łącząc je z na- 
der praktyczną wskazówką, zalecającą staranie się 
o mrządzenie w Wiedniu dwóch targowisk w ten 
sposób, że z jednego z nich, do którego jedynie 
przystęp wołom stepowym mógłby być dozwolonym 
sprzedawać by można bydło tylko do rzezalni, po 
trzeby zaś gospodarskie zaspokajać by wypadało 
wyłącznie z drugiego targowiska, na któreby się 
tylko bydło krajowe i to z okolic niedotkniętych 
zarazą zbierało. 

Dowóz bydła od zakładów kontumacyjnych do 
pierwszego z tych targowisk powinien się odbywać 
jednym rzutem, bez popasów i wystawiania na po- 
średnie targi, za pomocą urządzeń przyśpieszonego 
ruche kolejowego, w wagonach, jeźli można, urzą- 
dzonych do pojenia bydła, i z jak najsurowszym 
nakazem, ażeby po każdym transporcie wagony u- 
żyte do przewiezienia bydła stepowego jak naj- 
staranniej bywały dezinfekcyonowane, bez względu 
na to, czy przewożone bydło w czasie przewozu 
okazywało jakiekolwiek poślaki zarazy, czy też po- 
20 w zupełnie dobrem zdrowiu na targowisku 
wyładowane zostały. 5 

Środek ten chroniłby niezaprzeczenie najdokła- 
doiej państwo całe od zarazy na bydło, nie sta- 
wiałby handlowi wołowemu bezużytecznych zanór, 
nie przerywałby regularnego zaopatrywania Wie- 
daia w mięso wołowe, otworzyłby wywozowi bydłe 
austryackiego granice niemieckie, O któreby się 
już bydło stepowe żadną miarą ocierać nie mogło, 
i rozwiązałby może stanowczo kwestyę uważaną 
dotąd nie tylko za zawiłą, ale w pewnych kołach, 
których wyrazem była mowa p. Schoenerera, na- 
wet za nierozwiązalną. 

Urządzerie tego rodzaju uczyniłoby też propono- 
wane w Wiedniu założenie rzezalni przy zakładach 
tontumacyjnych zbytecznem , skąd nietylko mięso 
nie mogłoby w każdej porze dochodzić do Wiednia 
w stanie dosyć świeżym, ale w których nie mała 
liczba odpadków, która w wielkiem mieście znącz- 
ny uboczuy dochód przynosi, ginęłaby bezkorzyst- 
nie, bo chyba by tylko w surogaty nawozu z na- 
der małemi zyskami zamienioną być mogła, 

Izba niższa Rady państwa zamiast poszukiwania 
dalekich przyczyn szerzenia się zarazy, zamiast 
chwytać się Środków sprawiających zamęt w ist- 
niejących stosunkach ekonomicznych, a może osta- 
tecznie jednak nie wystarczających, powinna się 
raczej dokładnie rozpatrzyć w niewłaściwościach 
zachodzących tuż pod jej bokiem i przez stosowne 
uchylenie ich załatwić całą kwestyę ustrzeżenia 
się od zarazy na bydło w sposób ny przez 
galicyjskie towarzystwa rolnicze równie prosty jak 
skuteczny. 


W sprawie kolei wschodnio - węgierskiej. 
( Ostbahn.) 


Komitety lwowski i krakowski akcyonaryuszów kolei 
wschodnio - węgierskiej, wysłały do teraźniejszego wę- 
gierskiego ministra skarbu p. Ghyczego ponownę prośbę, 
w której odwołując się do dawniejszych memoryałów 
w tej sprawie kilkakrotnie do rządn wegierskiego wy- 


zyłanych, żądają aby minister, nie czekając ostatecznego |: 


załatwienia kwestyi kolei wschodnio-węgierskiej, zechciał 
choć w części, o ile to jest w jego mocy, ulżyć smu- 
tnemu poł ženiu akcyonarynszów i zarządził wypłatę 
zapadłych i bieżących kuponów od akcyj. 


mars papierow i pieniędzy. 
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CZAS s Niedzieli 19 Kwietnia 1874 


IPeszt 16go kwietnia. (Targ zbożowy). ` 

Dowóz pszenicy mały. obrót ograniczony, żyto słabiej. 
jęczmień mdło, owies trzyma się w cenie. 

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 7'80 na 82 f 
po 7:95, na 83 f. po 8-05, ną 84 f. po 8'20, na 85 f 
po 8'30 na 86 funt. po 850, na 67 fant. po 9:— 78 
100 f. cłowych; żyto na 80 f. po 5'20 do 5:40; jęcz- 
mień od 4:20 do 4:40 za 70 funt.; owies na 50 funt 
od 2:70 do 2:72, kukurudza od 4'70 do 475, prosan 
od 4 65 do 4:70, olej po 191/, złr., spirytus 61'/ złr. 

Wrocław 16go kwistnia. 

Płacono za pszenicę na 88 funt. po 273 srgr., żyto 
na 84 funt. po 214 srgr.; owies na 50 f. po 1848r; 
rzepak na 150 f. brutto po 237/ą srgr.; olej po 181/3 
tal; spirytus na 100 Trall. po 221/, do 223/, talara. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 16 i 17go kwietnia. 

Posady: Nauczyciala w szkola ludowej w Siechowie 
(Stryj), podania, do końra kwietnia. — Kancelisty w są- 
dzie pow. w Skolem, podania do 15 maja.— Strażnika 
cywilno-policyjnego w dyrekcyi policyi we Lwowie, po- 
dania do 28go maja. — Adjunktów sądów powiatowych 
w Kulikowie, Żółkwi, Dukli, Żarawnie, Kołomyi, Brze- 
żanach. 

E dykta: Sąd kraj. krakowski wzywa posiadaaza 
zagubionej książeczki Kasy Oszczędności w Krakowie 
N. 3785 tom 8 str. 281 opiewającej „na kościół pa- 
rafialny w Sułkowie* z wkładką 26 zł. 90 c. — 841 
kraj. lwowski wzywa posiadacza skradzionych dwóch 
księżeczek gal. kasy oszczędności pierwszej do Nr 13442 
na imię Teofila Latoszyńskiego na 190 zł., drugiej do 
Nr. 39853 na imię M. Latoszyńska na 130 zł. — 
biurze notarynsza St. Muczkowskiego 6 maja, 20 maja 
i 3 czerwca licyt. egz. sumy 31746 zł. hipot. na do- 
brach Lipowce i Majdan w pow. Przemyslańskim.— 
W sądzie pow. w Bochni 11 maja licyt. egz. folwarku 
w Pozdzielu.— W sądzie kraj. krakowskim 28go maja 
licyt. egz. dóbr Siercza i Klasno w pow. Wielickim. — 
Sąd pow. w Staremmieście wzywa Katarzynę Sandor- 
ską, aby się w ciągu roku zgłosiła do spadku po ojcu. 


ZE 
Przyjechali do Krakowa od dnia 16 do 17 kwietnia. 

HOTEL KRAKOWSKI: Seweryn hr. Drohojowski 
z familia wł. d. z Podola. Aleksander Darowski z Ga- 
licyi, Józefa Zawiszowa z córką z Tarnowa, Wenanty Pia- 
secki Dr m. ze Lwowa, Barbara Grekowa z córką wł. d. 
z Kongresówki, Włodzimierz Łuskina z Monachium, Lu- 
dwik Jełowicki z Warszawy, Antoni Pietrzycki z Wie- 
liczki, Ferdynand Iwczyński wł. d. z Kongresówki, H°- 
norat Włodarski inżynier z Poznania, Józef Lui z Dre- 
zna, Klemens i Maurycy Gwozdeccy z Galicyi, Bolesław 
Putiatycki z Litwy. 

HOTEL SASKI: N. Kołaki z Japonii, Otto Zeman 
budowniczy z Ostrawy, Jan Jakowlew z familią wł. d 
i Wiktor Jakowiew właś. dóbr z Rosyi. Józef Trenner 
z Częstochowy, Wanda Dobrzyńska wł. dóbr z Pogwi- 
zdowa, Dr Ludwik Kapiszewski adwokat z Tarnova 
Edmund Zagórski wł. dóbr z Niegardowa, Henryk Hal- 
ler wł. dóbr z Jurczyc, Karolina Grodziń ka wł. dóbr 
z Podola rosyjsiego, Kazimierz Gamrat i Herman Krauss 
z Wiednia, Dr Wilhelm Ginte prof. z Pragi, Jan Kem- 
pny z Ooawy. € 

HOTEL DREZDEŃSKI: Konrad Fihanser wł. dóbr 
z Galicyi, Eiward Brzozowski właś. dóbr z Wośników. 
Zygmunt Dobieszewski Dr med. z Dąbrowy, Zygmunt 
Rudnicki ze Lwowa, Teofil Cieśliński z Ku'landyi, Józef 
Tronczyński z Kurlandyi Dr Karol Schierl z Wiednia, 
Tomasz Kozakiewicz z Bochni, B. Borowska wł. dóbr 
z Galicyi. 


(Nadesłane). 

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Nr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
ma pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


Nadesłane). i 


Wszystkim ajag lp przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescidre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, groźlicg. 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrg, 
„ uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśró: diyir, a melancholię, chudnięcie, reuma- 


Wyciąg z 75,000 a ialoctw o wyleczonych chorobach prze- 


i 

Revalescidre jest o KO tańsza 
zawierających *, fanta 1 złr. 50 ©. 
1 £ 2 złr. 50 c. A AGES REDA PREM 
złr., 24 . ty | p zg 

zir, 24 f 86 mir. Bia Boire chocolate w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 20 moz. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 o., na 43 filiżanek s 

na '20 filiżanek 10 złr., 


karz; w Przemyśla 
kolasch; w Tarnowie 
stkich miastach u znanych 
uskutecznia się przesyłka W 


Wielogórski, również we wszy- 
w. T.d okarzów i kupców. Z Wiednia 
ine strony za zaliczką. 
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> 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficrne. 


Monachium 16 kwietnia. Pogłoska o bli- 
skiej zmiw»nie w kierownictwie g:binetu królewskie- 
zo nie je:t czczą. zdaniem N. Nachr., lecz zmiana 
ta jeszcze nie nastąpiła. Posadą naczelnika gabi- 
etu ma objąć bawarski radca legacyjay w Barli- 
nie, Reither. 

Bern 16 kwietnia. Rada rządu tutejszego za- 
rządziła środki ostrożności, dowiedziawszy się, ġo 
w niedzielę, jako w dzień głosowania na nową 
konstytu-yę, mają zajść w Jura zaburzenia. 

Madryt 16 kwietnia. Topete odjechał na- 
oowrót do Santander. W ministerstwie przywróco- 
na zupełna zgoda. 

Barcelona 15 kwietnia. Banda Karlistów 
proboszcza Pradesa została pobitą. 

Łondyn 16 kwietnia. Na posiedzeniu I”by 
niższej kanclerz skarbu przedstawia budżet. Do- 
chady ostatniego roku skarbowego wynosiły 
77.335.657 fuant. sterl., wydatki 76 466,500. Kan- 
"lerz oblicza na rok skarbowy 1874/5 dochody na 
77 995,000 funt sterl., a rozchody na 72 503,000. 
tak, iż nadwyżka wyniosłaby 5,492.000 funt. sterl 
Wnosi zatem zniesienie cła od cukru, podatku od 
koni i zniżenie podatku dochodowego o 1 penny. 
Izba zgadza się na owe propozycye. Cło przymu- 
sowe od cukru surowego ustaje od lgo maja, od 


W |rafinowanego zaś od 2lgo maja. — Królowa żąda 


dla jenerała Wolseleya uposażenia 50,000 fant. 
sterlirgów. 


Konstantynopol 15 kwietnia. Patryarcha 
armeński Kupelian (przeciwnik Hassuna), otrzy- 
mał dekreta wezyrowskie dla sześciu prałatów ma- 
jących jechać na prowincyę, dla zjednania jego u- 
znania. 

Konstantynopol 16 kwietnia. Wikary pa- 
tryarchy armeńskiego (unickiego) Hassuna, msgnr 
Azarian, wyjechał dziś do Rzymu. 

Ateny 16 kwietnia. Prywatny sekretarz kró- 
lowej, Tatyszew. który ma tu wielu przeciwników. 
odwołany zoztał do Petersburga. 

Ottawa 15 kwietnia. Sprawozdanie finanso 
we wykazuje w budżacia Kanady 3 milioy fantów 
sterlingów niedoboru. który pokryty ma być pod- 
wyżką ceł i niektórych artykułów konsumcyi. 


Możnaby mniemać, przeglądając dzienniki wiedeń 
skie, że wszystko w Austryi tak już jest- urządzo- 
ne, uorganizowane , idzie tak wybornie, iż nie m 
już więcej żadnej sprawy obchodzącej ludaość — 
oozostsje tylko jeszcze zaprowadzić ustawy konf>- 
syjne. Potem będzie eldorado! O tem też tylko roz- 
orawy, że na wczorajszem posiedzeniu była dysku- 
sya szczegółowa nad trzeciem przedłożeniem, e 
sierwsza odesłano do I-by wyższej, gdyż niższa na 
jedrą zmianę przez lordów naszych uchwaloną przy- 
tsć nie może. Lub znowu. że wydział konfasyjny 
Izby panów przyjął przesłane sobie przez Izbę 
niższą drugie przedłożenie, a przytem pełno domy- 
głów, czemu ten członek wydziału oponował a dru- 
gi folgował. I dalej, że dzienniki tyrolskie jako ul- 
tramo.tańskie wyrażają swe niezadowolenie z po- 
wodu, że namiestnik Tyrolu hr. Taaff: głosował za 
ustawami, że ludność wolałaby zapewne otwartego 
liberała jak p. Lasser, były namiestnik Tyrolu, aniżeli 
takiego ukrytego konserwatystę, jak namiestnik obe- 
cny. Namby się zdawało, iż z owego nieukontento- 
wania Tyrolczyków to jedno wnosićby się dało, 
iż ludność katolicka tego kraju, jak każda ludność 
katolicka w Austryi, pragnęłaby mieć za namie- 
stanika konserwatystę, któryby za ustawami konfe- 
syjnemi nie głosował. - 

To pewna, że ludność w Austryi nie podziela by- 
najmniej tej gorączki, z jakiej nie wychodzą dzien- 
niki wiedeńskie. Przerwie ją może na chwilę za- 
wieszenie posiedzeń Rady państwa choć na tydzień 
spowodowane otwarciem Delegacyj wspólnych w 
Peszcie w poniedziałek 20go b. m. Wszystko już 
oaturalnie jest gotowe do czynności w tej kopule 
parlamentaryzmu monarchii austryacko-węgierskiej 
wszystko — wyjąwszy, jak mówią, Rothbuchu. Niech 
aam wolno będzie powiedzieć, że choćby nawet cał- 
kiem ów dokument ponani nie przyszedł 
do skutku, nie wielka yłaby szkoda. Na cóż bo- 
wiem zdadzą się wszystkie te księgi żółte, niebie- 
gkie lub czerwone, skoro stało się zwyczajem, że 
nie ma do nich przystępu Żadoa ważniejsza nota 
lub depesza? Po cóż illuzya, skoro tylko cierpli- 
wości trzeba, bo w końcu ukaże się prawie zaw- 
sze w jakim dzienniku, prawda, że zwykle nie dla 
objaśnienia ale dla zamydlenia oczu publiczności 
europejskiej. F 

Zamieszczamy powyżej sprawozdanie z procesu 
zaocznego Prymasa hr. Ledóchowskiego. Motywa 
wyroku nie są jeszcze ogłoszone; wiemy tylko 
tyle, że sąd nie wchodził w czyny Arcybiskupa 
przed zaprowadzeniem ustaw majowych, mimo, że 
prokurator przytaczał je dla udowodnienia zacho- 
wania się opozycyjnego Prymasa. Wszystko jednak 


„ galLKm Imdw.B00s.w.2 
w srebr. 5*/, za 100. 
Emissya H., . . . 

„ Lwowsko-Ozerniow. p? 


gr. AA 
ks. Budolfa 300 złr. w. a. 
w srebr. 5%, za err 
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równo, czy postępowanie X. Prymasa przed usta- 
wami, czy dopiero po ustawach miało być nsru- 
szeniem tych ustaw, skoro z góry przesądzonem 
było, iż Arcybiskup ma być usunięty. Ofcyał 
gnieźnieński X. Wojciechowski został uwięziony, a 
taki sam los czeka biskupa Janiszewskiego, jako 
sufragana i oficyała poznsńsk,ego. Jest to konse- 
kwencya sy. tematu. 

Organa beżwyzoaniowe berlińskie i mc 
muiemają, że gd jdzie w sejmie prus u- 
stawa o zawi Bany opróżnionych biskupstw, 
komisarze rządowi będą mogli zastąpić biskupów. 
Oczywście, że majątek kcścielny może być zabra- 
ny, bo do tego nie potrzeba infały, dość orzełka, 
a Żandarm wystarczy do usługi urzędnika skar- 
bowego, ale będzie to zabór funduszów, nie zać 
zarząd dyecezyi. 

Parlament niemiecki obradował dalej we czwar- 
tek sad ustawą wojskową. Więcej już techniczne 
niż zasadaicze kwestye są powodem dyskusyi izby. 
Uchwalono tylko niektóre poprawki, jak n. p., że 
wychodźcy mogą być obowiązani do 31 lat życia 
służyć w wojsku, co utrudni wychodźtwo młodych 
ludzi i dzieci opuszczających kraj z rodzicami. 
Nieprzyjęła izba wniosku, aby kandydaci teologii 
i rabinatu zaliczani byli do rezerwy. 

Rady departamentowe we Francyi temi dniami o- 
twarte, stały się jak poprzednie wybory polem demon- 
stracyj przeciwnych rządowi. Przynajmniej z wielu 
stron donoszą o objawach tego rodzeju, gdyż rie 
ograniczono się na i miejscowej insty- 
tucyi, lecz posunięto się do politycznych kwestyj, 
które służą tylko reprezentacyi kraju. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.” 


Peszt 17 kwietnia. Minister skarbu Ghiczy 
brany został wczoraj ponownie deputowyrym w 


wy 
Komornie. 

Berlin 17 kwietnia w Parlament 
ukończył drugie czytanie ustawy militarnej, przy- 
jąwszy resztę paragrafów, po większej części bez 
zmiany według wniosków komisyi. Pytanie wzglę- 
dem pociągania osób wojskowych do podstków 
gminnych, pozostawionem jest przyszłemu uregulo- 
waniu Wniosek deputowanego Kriizera, aby Szlez- 
sik północny wolnym był od zastosowania tej 
ustawy, został odrzucony. Jutro przypada zdanie 
sprawy o administracyi Alzacyi i Lotaryngii. 

Konstantynopol 16 kwietnia. Zgroma- 
besie 300 znakomiiszych unitów srmeńskich od- 
hyte w sobotę postanowiło zwołać na poniedziałek 
gólne zgromadzenie gminy, a odłożyć zamierzoną 
manifastacyę przed pałacem sułtana aż do nadej- 
ścia ostatecz ej odpowiedzi wi. lkiego wezyra. We- 
zyr natomiast przyst.ł na wstrzymanie kroków 
orzymusowych aż do powzięcia postanowienia przez 
zminę. W poniedziałek odbyło się ogólne ' zgro- 
madzenie gmiay, złożone z 1500 osób. Zebrani 
uchwalili jedaogłośnie, że nie oddadzą kościoł» i 
oodpiszą adres do w. wezyra, w którym wyrażą 
swoją gotowość oddania krwi swej i całego mienia 
za Sułtara, ale oświadczsją, iż niepodobna im wy- 
dać kościół, który jako poświęcony B gu, nie do 
aich należy. Odpowiedź tę dano wezyrowi, a ten 
sie rozstrzygnął nię jeszcze, Wśród tego Frarcuzi 
w Stambule podpisują adres do swegn poselstwa, 
prosząc je o wdanie się na korzyść Hassunistów. 

Konstantynopol 17 kwietnia. Porta u- 
poważniła wicekróla Egipskiego do utrzymywania 
ruchu na kanale Suezkim na rachunek Towsrzy- 
stwa, w razie jeśliby Lesseps zamierzył wstrzymy- 
wać żeglugę. 


ZE EEE E 
Kursa., Wiedeń dn. 18 kwietnia, godź. 2 m. 30, 
4°/, zjedn. dług państwa bankn. 69-25 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73:50 — Losy zr. 1860 
103:50. — banku 966. — Akcye kredy- 
towe 207:—. — 111 85.— Srebro 105'10— 
Dukat 0— — Lombardy 14650 — Losy z roku 
1864 13350. — Akcye franko-austr. 32.—. — 
N or 8'97—, — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 243 — — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
15050. — Akcye kolei północno-wsch. 106—. — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 12-—. — Oblig. 
indemniz. i 
obrotu [91—. 
Akcye kolei rządowej 311—.— kolei 
s Akcye 


tureckie 43-75. — Losy prem. węg. 77 — — 
Akcye kolei bogumińskiej 134—. — kolei 
ces, Elżbiety 206-— — Akcye kolei półn. zach. 


183:25. -- Akcye franko-węg. 4950. — 
austr. bank 50— — Akcye nowego wiodośńabie go 
Towarzyswta Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy : stsłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Nakładem pias Do głównego składu 
Wydawnictwa dziel katolickich nadszedł świeży transport prawdziwego 


Dra Władysł. Miłkowskiego angielskiego 


w Krakowie Rynek -i 30 f i ME NTI p ( RT l MNI Wystawiony na sprzedaż ser- 


f BazarFrancais 
w Hotelu Saskim, - 
przy ulicy Sławkowskiej. 


Losy Mi Krakow; 
„osy Miasta Krakowa. 
róg ulicy Sławkowskiej, wis stołowy (ze srebra Ruolza): 


wyszła świeżo znakomita broszura . a 3 lts patria Główne wygrane Alr, W, a 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. Łyżki wazowe, łyżki stołowe, 
księdza MANNINGA, agais ° mae aen ° g N iżaz WESA grabki, noże stołowe i deserowe. 
arcybiskupa westminsterskiego ajm SZA wy sa rana zir. 30 WW. a. Biżuterye paryskie, artykuły 
pod napisem: | l fr 4 Sjirżódóją bardzo użyteczne, tace, komple- 
a i ; $|tny sztuciec do sałaty ,- masel- 

CEZ A R YZ Ki e 50 DIE Mançalse Ś we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego p |niczki, świeczniki i t. d. 
KATOLICYZM. _ |convetable. — Adresser a PEx- w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; Materye jedwabne: Mios- 
. TaT EERON: 8. WE Galicyjski Bank krai LA i BRODACH: soul i Colibri, po cenach 

Cena egzempl. 50 cent. pedition du „Czas H. M. N.i 01 . "” 3 a CyjJ 1 an ajowy 1 Jego Ww s 


Sark (1183-3-3) ’ EE bajecznie tanich. 
soa Nadsyłający z prowincyi kwotę w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
cent. pod adresem Wydawnictwa, otrzy- Escomp te Gosollscha ft Gab 


mają broszurę franco odwrotną pocztą pod GIERPIENIA SZYI 


opaską. (717-2-3) 
Ogłoszenie. |; CA ią | 
CUKIERKI DETHANA |: 
w w a złej pac bA palna "> A Poe trać € 

m| Zapalie ma; ZWEŁ wace. 

o: Wtorek dnia „21 Kwie w stach, suchnącemu oddechowi, 
tnia b. r. odbędzie się nadzwyczajne | irrytaeyi w gardie i gębie przez pa- 
zgromadzenie Wydziału Wielkiego Kasy | {emie tytoniu, zapobiegają działa” |. 


Prześliczny serwis stołowy. 
;|składający się: z 1 łyżki sto- 
łowej, 1 noża, i grabki, i ły= 


Magazyn Mód sa zie wa e 
-JADWIAL FELOWJ liat diyat ce ne ie 


ank GA risk (lą md Przemysłu 


Oszczędności miasta Krakowa. notezi kazapdziejom: mwem, + w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 62 teje Saik z CEA 
Sry rak naw PE gc BRDY oryan glosa, € zapobiegają trudzo dE wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. w Krakowie, Ortopedyczn y zakład 
a ; 1-40 TT Í 4 r 
© pania ża» goa -4|azj oia kaen ea ASWGNACWE KASOWE pnia ay „j 100200 
pomienionym dniu O godzinie ©- eJI Si, Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Je A 


po południu w sali posiedzeń Magi-| Trauezyńskiego pod Koroną w Ba łó- 
stratu (I-sze piętro w ratuszu) zgroma-| sej "" a CR Fore] 


ŚP | doborem kapeluszy bastowych,| Währing pod Wiedniem. 
Sti i 
dzić się zechcieli. sai 


materyalnychikoronkowych. se Nr. 3. 


6%, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j 
| Czepeczki dla starszych Pań, ubior- 


SĄ IGO A 


Kyr | : |si ae powa odla kenia Loan opaty vania 

Porządek dzi : g hi enaj ] dg Powy py DOÓ—y -y » sł pozd w spam no ka prez prałat ego i mt yaa dagey, słynie 3 

1) Sprawa wprowadzenia nowo miano-|YTOP Z CHINY 1 Zelaza Kraków d. 26 Lutego 1874 r. | | kwiaty — 0 czeń mó saabożył zawie: a Tee tiganiada nio sowie, nitahan wte 

wanych dyrektorów w urzędowanie. pp- Grimault © C. (458-9-) Dyrekcya. domić and interesowane, (150-2-2) woli wybór karny kibla opka i wit GI wy. 

2) Wybór przewodniczącego dyrektora aptekarzy w Paryżu. ja „tak Te spólnych jakotoż oddzielnych 
© ($. 47 stat.) Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada | DOSCAN SWW po bie, Śemiiycny me i 


sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane „organizm, 
3) Wybór trzech zastępców dyrektorów | ; "zasila krów zubołałą, Zalecany przez er 5d 


($. 48 stat.) . mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 

: : cieńczeniu, nieregularności peryodycznych o ów: 

4) Przyznanie wynadgrodzenia dotych- zapobioga tym gyałtownym nk Pacan ej 
czasowym dyrektorom. p kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Pay 

5) Udzielenie instrukcyi dla dyrekcyi | Kada mio dber oin organima m odyo Panien się 
i komisyi kontrolujątćj ($. 40 stat.) | dzieciom limfatyomym, powraca ciata świeżość i ję- 


p 
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samana, 
orady, programy i przyjęcie w zakładzie od 3ćj do 
éj godziny. 612-3-6) 


Dr. v. Well, ces. radca i gycektów 
(.kuprz. tylko rzeczywiście ogniotrwałe 
i pewne. od włamania 


ŚNIADANIE dla DZIECI 


Dla wzmocnienia dzieci i osób watiych, cierpią- 
cych na piersi i żołądek, lub dotl niętych cho- 
robą bladaczki i niedokrwistości, jest naj- 
pożądańszym RACAHOUT ARABS 

Pa DELANGRENIER w PARYŻU. 


OEN EE a a r E E E r 

ZAKŁAD LECZENIA WODA KALTENLEUTCEBEN, 
1 godzinę od Wiedvia, '/ godziny od kolei połudoiowój (Liesing) oddalony. Wspa- 
we okolica górska, wyborna woda źródlana, zupełne urządzenia do leczenia, do 


leczeń wodno-elektrycznych, gimnastycznych i dyetycznych. (778-1-6) 


: : drność naturalną, (73-20-23) RASĄ E R 6 moż e Lwowie tece p. Mikola- 
6) sę Gej pożyczek hipote- aa ow Krakowie f jm mriine Właściciel i główny lekarz: Minera br Krakowie w pio: 0 peł s ryt K M w Y 
1u p, . "e lim -0-6 
Kraków dnia 17 Kwietnia 1874 r w I oieij pp. Mik ojassa, Berlinera i kiani Dr. w ilhe U internitz (83:09) ż ch Dasz: PRĘT ZPN 
8 | 7 p. er Milna Wania sanie: w Bimini <spte- Docent hidroterapii przy wiedeńskim uniwersytecie. s KORCA o PO: 2407 UPZOACAZANOWE 
(806) Dr. Dietl.  |karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. Zapytywania lekarskie i bliższe wiadomości przyjmuje 


M. Adlersfiiigel 


Fabryka w Wiedniu, WE. 
Bezirk, Mariahilf, Wall- 


=A FAYARD 


„M s „o: w Wiedniu, Schottenrińg, Hessgasse i 
odpisany: otwiera przy ul. Mikołaj- Ra r ii 


ie A SN A | A me dk 
skićj pod 1. 437 w domu p. Komara 


Restauracyę dla swoich sto- C h TA ra ! m PP» po sse Nr. 3 
z } aretka ind skie h k M tt id Skład centralny w Paryża, na ulic ga Piket 
łowników, w któréj dostać można Je JJ 6 NI a l we A. cą Neuve St. Merri, 40 i we sawik Skład Sohottenring 22 naprzeciw 
niadań, obiadów i kolacyj.za przy- (CANABIS INDICA) i | BO a;tekach. (627.2 BA) kyip 
(W królestwie saskiem). nowej giełdy. (603-4-12) 
stępną cenę. Uprasza więc Szanowną PP. Grimault & Comp., Ponieważ uczniowie techniki: pan Wilh. Fonek z Puerto-Montte w Chili (w połu- 
Publiczność o łaskawe względy ZATO ARE karny, 6 WEATER: mociw | 2I9Pó Ame ce) i pan Ludw. arpe z „Wilna udowodnili szczegółowym egzaminem | 
$ szelkie srodki o dziś używane przeciw | naukowe nzdolnienie w swym fachu, przeto przyznany im z08 7 ddacajo LE: FAN. e 
cp ` Arogya aż AA aA i Ml r ; 
(755-1.3) _ Tomasz FIorozyk. |pinom waka a ny amin aty | Dyplom na inżynierów budowy machin Dla właścicieli koni i gospodarzy wiejskich. 
albo opium. (74-20-23) | i stosownie do statutów poleca się takowych niniejszem publicznie. 


Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech] (780) Dyrektor techniki ©. Weitzel. 


Dom ANIETÓW 7 0 roden a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła- 


położony w pobliżu miasta, z placem bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su- 


i + | chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
korzystnym pod budowę, jest p wolnćj cie PT heeren twarzy i Dors anioe. 


ręki do sprzedania. — Bliższa| postać można w Krakowie w aptece p. Józefa | ` 
wiadomość pod lit. A. IB. poste re-| Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka. — we Lwo- 


Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy. 


Wychodzący w Peszcie dziennik „Varsarrapi Ujsag“ tak się wyraża o 
wyrobach weterynarskich Kwizdy: 

Przez: wzrost, którego gospodarstwo wiejskie we wszelkich gałęziach do- 
znaje, znalazło także racyonalne hodowanie bydła swe przynależne uznanie, 
a postępowy gospodarz wiejski bada z większą starannością stan zdrowia swych 


Aby wszechstronnym żądaniom zadosyć uczy- 
nić, mam hónór oznajmić: iż do dnia 45 
Kwietnia r. b. przyjmuję jeszcze 
zamówienia na najnowsze i naj-| 


> mlir 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- , lepsze amerykanskie oraz an-|f zwierząt domowych, zważając dobrze, jakie szkody przyniosłoby mu zaniedba- 
stante Kraków. (754-1-4) kera, —w A Je Poiaą * Koljake za p gielskie źniwiarki po najumiar- nie bydła. Zdarza się jednak często, iż na wsi niema zaraz pod ręką ratunku 
zzz w Rzeszowie , ne szawie 


"OKO kowańszych cenach, jakoto: 


„CEREŚ* fabr. Osborne & Comp. : 
„CHAMPION“ fabr. Warder, Mitchell & Comp. 
„ROYAL“ fabr. Samuelsona ! 
„EUROPA“ fabr. Howartha. 
Zarazem polecam przy zbliżającćj się wiośnie moje powtórnie ulepszone 
siewniki, jak również wszelkie narzędzia rolnicze według najnowszych 
konstrukcyj, ręcząc za dokładne wykonanie. 


M. Peterseim 


właściciel fabryki i narzędzi rolniczych w Krakowie. 


weterynarza, aw takim razie opierać się musi na swem własnem doświadczeniu. 
Możemy zatem słusznie nazwać zasługą około gospodarstwa rolniczego, 
którą uzyskał pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz obwodowy w Kornen- 
burgu za staranność podania gospodarzowi wiejskiemu wszelkich tych środków, 
które umożebniają, aby swe zwierzęta domowe w zdrowiu zachował a w razie 
choroby sam szybko rozwijaniu się tejże zapobiegał. Lecz nietylko samo pie- 
lęgnowanie zdrowia miano przy wyrobach weterynarskich Kwizdy na wzglę- 
dzie, ale zwrócono także szczególną uwagę na wzmożenie siły prod jnej, 
wydzielenie mleka i jego polepszenie, na działalność przy użyciu siły i na obfi- 
tość karmy. Tym sposobem więc słaży ogólnie uznany proszek ski 
dla bydła jako wyborny środek leczniczy przeciw najczęściej znachodzącym się 
chorobom u bydła xogatego :i koni, jakiemi są: krwiste dojenie, glisty, wzdęcie 
brzucha, gruczoły. zołzy, zgnilizna u owiec i robaki i t. d. Na utrzymanie sta- 
nu zdrowia u zwierząt domowych wywiera proszek korneuburski dla bydła nad- 
zwyczajny skutek, gdyż reguluje działania przyrządów, oczyszcza krew i wznie- 
ca wyłączenie się wydzielin: tym sposobem zwierzęta mniej ulegają 
zaraźliwym i stawiaja zarazem silny odpór, jak to doświadczenie nauczyło. 
Przez c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy podanym jest środek przeciw , 
porażeniom, reumatytmom , nabrzmieniu ściegien , skrzywieniom , zwichnięciom, à` 
przy zwykłem użyciu do wznięcenia siły mięśni i ich gibkości. Udzielony po po- 
przedniem zbadaniu przez wysoki urząd sanitarny przez Jego Qesarską Moś ż 
Qesarza Franciszka Józefa I wyłączny przywilej na ten płyn przywrotczy jest 


Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


Restauracya 2 piwiarnię, 


wraz z ogrodem i kręgielnią, położona 

w korzystnem i ożywionem miejscu — 

jest każdéj chwili pod dobremi warun- 

kami do odstąpienia. — Bliższa 

wiadomość na miejscu u Bt. Rehmana 
przy moście Podgórkim. 


Rómerbad |szczarów i myszy, 


odznaczoną przez Jego C. K. Mość Ce- 
(styryjski Gastein). sarza Franciszka Józefa I. wy= 


Rozpoczęcie pory 1 Maja b. r. łącznym przywilejem 
Położone przy kolei południowój (pocią- trucizn na szczury 
giem posp. z Wiednia. za 8!/3:z Tryestu za ą 
6 godzin) , bardzo silne cieplice alpejskie którą prawdziwą nabyć można: Towary modne. 


(542-8-12) 


Materye jedwabne | 
45) 


o 80 stopniach R., szczególnićj działające w | pqg>w Krakowie u p. M. Jawor- najlepszą rękojmią jego. doskonałości. C=" 
gośćou, reumatyzmie, cierpieniach a BĘ Ski. sko iJ Se Jahar wo Zakład założony Niemniejszą ważność dla gospodarza wiejskiego stanowi maść na: kopjta 
porażeniach, osłabieniach, chorobach kobie-|(,gowie u pp. Konstantego Iskierskiego, 1760 na kruche, pękające kopyta i małe, puste ścianki; maść ta na kopyta nadaje 


ch, nieregularnościach upławów , e- Ł r 
miach kości.4 stawów i t. À Wielki baen, ana Paa rroi 
gustownie urządzone nowe kąpiele wanien-| skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
kowe i oddzielne, wygodne mieszkania, bar-| penitz:>w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
dzo urocza okolica alpejska, rozległe cie-|gjjego i W. Muldnera i Spół. (101-8-10) 
niste przechadzki. Lekarzem kąpielowym Cena sztuki 50 centów. 
jest pan Doktor H. Mayrhofer z Wiednia, 

Obszerne prospekta wraz z taryfą otrzy» 


SEENEN OPATAAPACOWAE SRDE O E 
mać można darmo i opłatnie przez % a 7 D 0 l [| 
Zarząd kąpielowy Rómerbad u 


(635-1-2) w dolnej Styrył. i bez wstrzykiwania, 


przy częstem użyciu kopytom trwałość i gibkość, przez co zapobiega się odła- 
mywaniu i pękaniu ściankom kościanym ; strzałka, puchlina, ból racie, zaraża 
racie ustają po użyciu proszku na kopyta i racice, a proszek dla świń oznaczo- 
nym być musi jako niezawodne lekarstwo przeciw zapaleniu. 

W każdem podwórzu gospodarskiem natrafia się obok większych zwierząt 
domowych także drób wszelkiego rodzaju a psa jako wiernego stróża. Mało 
zwracają uwagi na choroby tych zwierząt i tym sposobem padają one często 
zarazy i innych chorób cfiarą. W. Anglii więcej starają się o nie i używają 
tam powszechnie i skutecznie, środków leczniczych przeciwko temu ; pan Kwi- 
zda wyrabia według najwięcej uznanych przepisów angielskich weterynarzy 
proszek leczniczy dla drobiu domowego, przeciw zarazie i zwykłym chorębom 
następnie pigułki dla psów przeciw chorobom psów, kurczom, zatwardzeniu, gość- 


wot W pierwszych fabrykach, 
sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. (82-28-) 


Friedlander & Frank w Wiedniu, 


sto Pęd . c A „90 
fadtł bor ohorób mastppnyoh | prier Fabryczny skład machin rolniczych. Ea + 48) 
wania zatrudnienia wylecza według zu- III., hintere Zollam e Nr. 9, |. o oby weterynaryjne Kwizd > 
pełnie nowój metody, doświadczonój w olecaja usilnie na zbliżającą się yr rynaryj y ma. na sprzedaż: "DE 

è niezliczonych wypadkach polecają w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn i p. Józef Trauczyński 
PABEBZI: upławy rury moczowój, porę wiosenną i na żniwa aptekarz w Rynku głównym. 
sry tak świeżo powstałe jakoteż bardzo Za- bardzo słynnie znaną, prawie caTkiem z kutego żelaza i stali zbudowaną we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, 8. Ru- 
Pi ułki dla SÓW starzałe, wetaralnias gruntownie i H H A M P I 0 N“ i okor aptekarze, p. J. Piepoa. z ; 

na podstawie długoletnich e: naj- as" Dr Hartmann wak 3 > Także znajdują się acz, prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 

iejszych weterynarzy angielskich, wyra- slonak: kszatiego wydział aj połączoną kosiarkę i żniwiarkę do trawy rych od czasu do czasu ogłasza się: w niniejszem piśmie. 

biano PLZ wr Kornenburgu, A 5 wWiednin, Stadt, Habsburgergas.3. SE WARDER, MITCHEL % Com. OSTRZEŻENIE! Celem zapobieżenia naśladówań, uprasza się nie ža- 

na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma- Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, (której nie należy zamienić z dawniejszą tak zwaną Champion nego e. k. wyłajazy: Prayle ej ASRA e Jeanie 

Niezawodne środki sachowawose upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, i „, „Waltera A. Wooda ). so aae, wyrobami. Równi pasm; 0 z p jerin; z innemi podobnómi lub podo- 
przeciwko wściekliznie. upławy, Nicholsona grabie do Siana i przetrzągacze Slana. — Amer kańskie grabie do siana, sig uwagę na tę okoliczność, że każda 
Cena 1 pudełka 1 złr. v 6 ssiubiente ag apes Oryginalne Burdika. „Ceres“ żniwiarki i kosiarki. etykieta dee urskiego zm 
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naploban J, Beer r iayśsiego | | ||| z bonorayan £ aasvisje ia rę odpo Robey © Co. Limited-Lokomobile i młockarnie parowe 


podpisem w czerwonćj barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się ` 


J; ickiego; w Tarnowie u J. Wielo- , : ze z ramami z kutego żelaza. ; naśladowania, które złożone są z części zu- 
Atuo T Mildnera iS „ w Stanisła- 0 Ra złr. w. a. przesyła od- Hartera Ainego machiny do czyszczenia mietlicy 1 wyki z przewietrzączem. pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; ` 
wówie w apt. Stecherade Sebenitz. (102-5-7) Aeg, ; pa atea 0836-17.) Noćla pompy do gnojówki i sikawki itd., itd., itd. ostrzegam zatem od zakupywania tychże. = 
u n enniki przesyłają na żądanie darmo. (6385-2-6) RU Pe ARE ibas 5 
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